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Ilustrowany dziennik narodowy i katolicki 


Nr 266 Wydanie 


Ł 


Rok 68 


Egzempiurz 


poredyńczy 


10 


grosz 


brenumerofa 


miesięczna 


2,50 


Niedziela, dnia 20 listopada 1938 


Masowa wieczka Żydów 2 Rzeszy na wsze stony 


W Berlinie zwolni się 8 tysięcy mieszkań po żydach — Aresztowania i osadzanie żydów 
w obozach koncentracyjnych — Wszędzie przymykają drzwi przed uciekinierami ży- 


Berlin. (ATE) W tutejszych ko- 
łach dobrze poinformowanych liczą się 
z tym, że w najbliższym czasie ludność 
żydowska Berlina zwolni 8.000 mie- 
szkań, gdyż nie jest już w stanie spro- 
stać ciężarom finansowym związanym 
z utrzymaniem mieszkań dużych. Mie- 
szkania te mają być przerobione na 
mniejsze i oddane do dyspozycji ludno- 
ści niemieckiej. 

Obliczają, że aresztowano około 
35.000 Żydów, z których 8.000 umie- 
szezono w obozach koncentracyjnych w 
Buchenwald pod Weimarem. w Dachau 
oraz w Sachsenhausen. Są to przeważ- 
nie kupcy, adwokaci, lekarze. bankierzy. 
Wyrządzone straty materialne ocenia 
się na 100 miln. marek, w samym Ber- 
linie na 13 miln. marek. Kilka tysięcy 
Żydów przepędzono do krajów sąsied- 
nich, pozbawiając ich przeważnie całe- 
go majątku. 

Londyn. (ATE) W pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia premier 
Chamberlain złoży oświadczenie w 
sprawie osiedlenia Żvdów z Niemiec 
w koloniach brytyjskich. 

Na zapytanie jednego z posłów kon- 
serwatywnych, czy Anglia czyni stara- 
nia o umożliwienie niemieckim Żydom 
imigracji do Tanganiki, Unii Połu- 
dniowo-Afrykańskiej, Kamerunu lub 
francuskich terytoriów kolonialnych, 
prem. Chamberlain udzielił odpowie- 
dzi wymijającej. 

W Hadze zaprzeczają urzędowo, ja- 
koby Holandia otworzyła swe granice 
dla uchodźców żydowskich. Jedvnie 
ograniczona ilość uchodźców znaleźć 
może schronienie na terytorium Ho- 
landii. 

„Daily Telegraph" donosi z Sidney 
w Australii, że co tydzień przybywają 
tam znaczne ilości Żydów z Niemiec, 
b. Austrii i Czecho-Słowacji. Australia 
— twierdzi dziennik — nie ma zamiaru 
toki większej ilości tych Ży- 

w. 

Del Vayo, min. spraw zagranicznych 
Hiszpanii republikańskiej, miał wedle 
głosów prasy barcelońskiej wziąć pod 
uwagę możliwość osiedlenia się Ży- 
dów-uchodźców z Niemiec w Hiszpanii 
republikańskiej. Dzienniki podają, że 
zezwolenie to uwarunkowane jest za- 
kończeniem wojny domowej oraz gwa- 


Samolot snad! na hangar 


Honolulu (PAT) Podczas przy- 
musowego ladowania na lotnisku woi- 
skowym w Honolulu, amerykański sa- 
molot bombardujący spadł na hangar. 
Dwóch lotników poniosło śmierć, zaś 
pięciu odniosło rany. 


Olbrzymi pożar w Lille 


Lille. (PAT). Gwałtowny pożar 
zniszczył tu fabrykę manufaktury Ghe- 
vaerta, położoną w centrum miasta, 
oraz szereg okolicznych nieruchomo- 
ści. Straty oceniane są na 10 milio- 
nów franków. Sprawna interwencja 
straży pożarnej pozwoliła na szybkie 
zlokalizowanie pożaru, który ze wzglę- 
du na obfitość materiałów łatwopal- 
nych mógł przybrać, jak podkreśla 
miejscowa prasa, rozmiary katastrofy 
marsylskiej. 


dowskimi 


rancją ze strony Żydów. że nie będą 
mieszali się do spraw politycznych 
państwa. 


Żydzi opuszczają 
również Kłajpedę... 
Kowno. (ATE) Z Kłajpedy przyby- 
ło do Kowna w środę 30 rodzin żydow- 


skich. które zamierzają zamieszkać w 
Kownie. 

Wiele firm. które dotychczas na Li- 
twie bvłv reprezentowane przez Żydów, 
szuka obecnie nowych  przedsławicie- 
li. firmy niemieckie bowiem zerwały 
wszelkie stosunki z litewskimi firmami 
żydowskimi. 


Szwajcaria nie chce przyjąć Żydów 


Rząd szwajcarski może najwyżej zgodzić się na przejazd 
Żydów przez swe terytorium 


Bern. (PAT). Urzędowo komuni- 
kują, że rząd szwajcarski w odpowie- 
dzi ną wystąpienie rządu holender- 
skiego w sprawie przyjęcia części e- 


migrantów przez Szwajcarię, oświad- 
czył, że emigranci stanowią dla Szwaj- 
carij wielki ciężar, Wobec sytuacji 
geograficznej, wielkiej ilości cudzo- 


A 


U TRUMNY OFIARY ŻYDOWSKIEGO ZAWACHU 


zogrzeb von Ratha, sekretarza ambasady niemieckiej w Paryżu, odbył się w 
Diisseldorfie. Na obrazku trumna ze zwłokami, zniesiona z pociągu paryskiego 


ziemców oraz trwającego od lat bez- 
robocia Szwajcaria mogłaby być dla 
emigrantów jedynie krajem tranzy- 
towym. Pozwolenia na wjazd do 
Szwajcarij dla emigrantów będą uza- 
leżnione od uzyskania przez nich wi- 
zy wjazdowej do innych krajów. 
Tylko wybitniejsze jednostki 

Colombo (Cejlon) (PAT) W odpo- 
wiedzi na apel premiera Chamberlaina 
do gubernatorów kolonij w sprawie 
dopuszczenia emigrantów żydowskich, 
gubernator Cejlonu odpowiedział, iż 
Cejlon może przyjąć jedynie wybitniej: 
sze jednostki spośród emigrantów. 


żydom gdańskim 
nie wolno chodzić do kina 


Gdańsk. (PAT). Z inicjatywy 
gdańskiej izby kultury, właściciele kin 
gdańskich uchwalili odmówić Żydom 
wstępu do kin. 


0 przyjazd min. Ciano 
do Warszawy 


Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj 
był przyjęty przez min. Ciano ambasa- 
dor Wieniawa-Długoszowski. W prasie 
zagranicznej pojawiły się pogłoski, że 
wizyta ta pozostaje w związku z zapro- 
szeniem min. Ciano do Polski na gru- 
dzień. 

Ze strony polskiej komunikują, że 
istotnie w niedługim czasie oczekiwa- 
ny jest br Ciano w Warszawie, termi- 
nu jednak jego przyjazdu jeszcze nie 
zdpcydowano (w) 


Nienotwierdzone pogłoski 
o powrocie Witosa 


Warszawa. (Tel. wł.)  „Ilustr. 
Rurier Codzienny“ podaje wiadomość, 
że na posiedzeniu rady naczelnej Str. 
Ludowego ma zapaść uchwała wzywa- 
jaca Wincentego Witosa do powrotu 
do kraju Witos podobno jest ustosun- 
kowany pozytywnie do tego rodzaju 
planu. 

Z kół Stronnictwa Ludowego poda- 
ja. że posiedzenia radv naczelnej już 
dawno nie było i że w tej chwili nie 
ma żadnych danych na zwołanie go. 
W ten sposób pogłoski „IKC“ nie znaj- 
dują potwierdzenia. (w) 


Wilki w Rumunii 
Czerniowce. (PAT). W miej- 
scowości Polovraci w Rumunii stado 
wilków napadło na parobka w czasie 
gdy pilnował nocą koni na polu. Pa- 
robek pałką zabił 3 wilki. Pozostałe 
rozbiegły się. 


iwałtowna kampania gocjal-tomuny we Frandi 


Zapowiedź ostrej walki z dekretami gospodarczymi i 3-letnim planem min. Reynauda 
— Obawy o utrzymanie się rządu — Projekt przedłużenia kadencji izb parlamentarn. 


Paryż. (PAT) Według zapowie- 
dzi półoficjalnych, zwołanie Izby De- 
putowanych oczekiwane jest na 6 gru- 
dnia. 

Już obecnie komuniści i socjaliścj 
przygotowują się do wyzyskania pozo- 
stałego czasu na przeprowadzenie sze- 
rokiej kampanii przeciwko dekretom 
min. Reynauda, 

Gen. Konf. Pracy chociąż nie zde- 
cydowała natychmiastowego ogłosze- 
nia 40-godzinnego strajku demonstra- 
cyjnego, jednak nakazała zarządowi, 
by w walce przeciwko dekretom min. 


Reynauda nie cofnął się przed zasto- 
sowaniem strajku powszechnego. 

Na terenie parlamentarnym nie ma 
dotychczas nowej większości, przede 
wszystkim z powodu rozbieżnych ten- 
dencyj w łonie radykałów. W tych wa- 
runkach w kołach politycznych z co- 
raz większą troską zastanawiają się 
nad dalszym rozwojem wypadków. 

Rozwiązanie Izby w razie utworze- 
nia nowej większości rządowej ucho- 
dzi za mało prawdopodobne. Stosun- 
kowo najszerzej omawia się obec- 
nie projekt przedłużenia kadencji 


Izby na 2 lata tj. jeszcze na okres 3% 
roku, licząc od chwili obecnej, co pō- 
zwoliłohy może grupom parlamentar- 
nym na śmielsze podjęcie odpowie- 
dzialności į utworzenie nowej więk- 
szości, 

W kołach politycznych przypu- 
szczają, że pod groźbą rozwiązanią I- 
zby i rozpisania nowych wyborów Da- 
ladier zażąda uchwalenia budżetu w 
trybie przyspieszonym. Sądzą dalej, 
że premier domagać sie będzie przy- 
znania nowych pełnomocnictw na o- 
kres dwóch tygodni. 


Nowe SJ 
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polityczne Crecho- Słowacji 


Zapowiedź deklaracji programowej nowej partii rządowej — Podsekretarz stanu 
do spraw mniejszości niemieckiej — Podróż min. Chvalkovskyego odłożona 


Praga. (ATE) Zapowiedziane w 
przemówieniu premiera Syrovego na 
posiedzeniu Sejmu przedłożenie peł- 
nomocnictw dla rządu, nie zostało w 
czwartek wręczone w kancelarii, po- 
nieważ tekstu nie uzgodniono ze Sło- 
wakami. 

W związku z porozumieniem stron- 
nictw prasa zapowiada ogłoszenie de- 
klaracjij programowej nowej partii. 
Deklaracja stwierdzi, że w dniach naj- 
bliższych partie, należące do porozu- 
mienia, zawieszą swoją działalność 
przystępując do ruchu, którego pro- 
gram wyraża się w autorytatywnej 
demokracji. Nowy ruch nodkreśla od- 
powiedzialność wobec państwa i na- 
rodu. Dalej deklaracja zapowie pręd- 
ką zmianę ordynacji wyborczej, jak 
najszybsze opracowanie nowej konsty- 
tucji, a w polityce zagranicznej dobre 


stosunki ze wszystkimi państwami, 
zwłaszcza z sąsiadami, Szczegółowy 
program partii ogłoszony będzie w 


najbliższym czasie. 

W zakresie gospodarczym opierać 
się będzie na zasadach prywatnej wła- 
dzić będzie sprawiedliwą politykę spo- 
łeczną. Wychowanie, kultura i szkoła 
będą oparte na duchu chrześcijań- 
skim. Rodzina jest podstawą życia na- 
rodowego i ruch będzie dążyć do 
przywrócenia kobietom właściwego 
zadania, tj. macierzyństwa. 

Prezydium komitetu wykonawcze- 
go Stronnictwa Katolików Czeskich 


l 


Votum zaufania dla Daladiera 


Paryż (PAT) Premier Daladier 
wygłosił dziś z rana na zgromadzeniu 
grupy parlamentarnej radykałów prze- 
mówienie w sprawie ostatnich dekretów 
gospodarczych i finansowych. Grupa 
. parlamentarna radykałów jednogłośnie 
przy kilku wstrzymujących się od głosu 
uchwaliła wotum zaufania dla premiera 
Daladier, apelując do zjednoczenia wszy- 
stkich Francuzów dokoła rządu. 


Król Karol !! onuścił Londyn 


Londyn. (PAT). Król Karol II i 
wielki wojewoda Michał odjechali 
dziś o godz, 10 min. 20 z dworca Victo- 
ria w Londynie, odprowadzani przez 
króla i lorda Halifaxa. 

Z pałacu Buckingham na dworzec 
orszak królewski jechał w 3 powozach. 
W pierwszym powozie jechał król Je- 
rzy V z królem Karolem II. Publicz- 
ność zgromadzona na ulicach zgotowa- 
ła obu monarchom żywiołową owację. 


Na dworcu licznie zgromadzili się 
członkowie kolonii rumuńskiej w 
Londynie. Poseł rumuński odprowa- 


dził króla Karola do Duwru, O godz. 
12 min. 15 król Karol i wielki woje- 
woda odpłynęli z Duwru na pokładzie 
kontrtorpedowca brytyjskiego „Sikh'. 


Podziękowanie dla armii 
ren, Franco 


Bu rgos (PAT) Rada Ministrów pod 
wrażeniem zwycięstwa odniesionego na 
froncie Ebro postanowiła złożyć armii 
gen. Franco podziękowanie w imieniu 


narodu, 
Belqia wystąni 
z Komitetu Nieinterwencji 


Bruksela (PAT) Wedle uporczy= 
wych pogłosek Belgia zamierza wycofać 
się z Komitetu Nieinterwencji w Londy- 
nie. Belgijskie koła gospodarcze nale- 
gaja na nawiązanie stosunków z rządem 
w Burgos. co napotyka na orozycję le- 
wicy. Belgia zatem wycofując się z 
komitetu, pragnęłaby zamanifestować, 
iż jej stanowisko wobec obu rządów hi- 
szpańskich nie posiada charakteru poti- 
tycznego i polega jedynie na względach 
gospodarczych. 


Konferencja szefów 
sztabów neneralnyrh 


Sofia (PAT) Prasa donosi, że w 
końcu listopada rb. ma się odbyć w Alte: 
nach konferencja szefów sztąbów gene- 
ralnych Jugosławii, Rumunii, Grecji i 
„Purcji. 


' Fencik 


pod przewodnictwem ks. Staszka, po- 
wzięło również decyzję przyłączenia 
się do nowego ruchu. Ks, Szramek, 
prezes stronnictwa, pozostał ze swym 
morawskim skrzydłem osamotniony. 
Koła dobrze poinformowane przypu- 
szczają, że i to skrzydło w najbliż- 
szym czasie przyłączy się do nowego 
ruchu. 

Dotychczasowe pogłoski o miano- 
waniu przy rządzie czeskim podsekre- 
tarza stanu do spraw mniejszości nie- 
mieckiej potwierdzają się. Będzie nim 
poseł Kundt, obecny przewodniczący 
klubu poselskiego niemieckich naro- 
dowych socjalistów. Mianowanie 
Kundtą jest sprawą najbliższych dni. 


Projektowana na koniec bieżącego 
tygodnia podróż dr Chvyalkovskyego 
do Berlina, jak słychać, została prze- 
sunięta na pierwszą połowę przyszłe- 
go tygodnia. Powodem tego odrocze- 
nia mają być względy natury we- 
wnętrznej, 


Zwrot taboru Niemcom 


Berlin. (PAT) Ministerstwa Kolei 
Rzeszy i Czecho-Słowacji w Pradze za- 
warły układ, na mocy którego koleje 
czesko - słowackie zwrócą Niemcom 
wywieziony materiał w ilości dostate- 
cznej dla utrzymania normalnego ru- 
chu na liniach, pozostałych na odstą- 
pionych terenach sudeckich. 


Francusko-niemiecki pakt o nieagresji 


Prasa francuska zapowiada, że pakt podpisany zostanie już 
w krótkim czasie 


, Paryż (PAT) W Paryżu coraz sil- 
niej utrzymują się pogłoski, zapowiada- 
jące w bliskim już terminie ogłoszenie 
francusko-niemieckiej deklaracji o nie- 
agresji, co do której pertraktacje między 
Paryżem i Berlinem mają być na ukoń- 
czeniu. Oświadczenie premiera Dala- 


dier na zebraniu zarządu partii radykal- 
nej przyczyniło się do ożywienia tych 
pogłosek, ponieważ zawierało ustęp, 
który został powszechnie zrozumiany 
jako aluzja do szybkiej realizacji wspól- 
nej deklaracji francusko-niemieckiej. 


Francja nie odda swych kolonij- 


Półoficjalny „Le Temps“ uważa, że Niemcy mają możliwo- 
ści ekspansji w Europie środkowej i wschodniej 


Paryż. (ATE) Prasa paryska oma- 
wia deklarację rządową, stwierdzają- 
cą, że Francja nie zgodzi się uszczu- 
plić swego imperium. 

„Le Temps“ zwraca uwagę, że rząd 
niemiecki nie wystąpił dotąd nigdy 0- 
ficjalnie z żądaniami przywrócenia 
kolonij. Dziennik wysuwa tezę, że po- 
nieważ Rzesza ma obecnie zapewnio- 
ny rozwój ekspansji w Eurapie środ- 
kowej i wschodniej, należy więc uwa- 
żać za rzecz zupełnie naturalną, że 


Francja i Anglia są tym bardziej zde- 
cydowane bronić nienaruszalności im- 
periów zamorskich. 

„Le Temps” używa też argumentu, 
że mocarstwa, posiadające dziś dawne 
kolonie niemieckie, nie mogłyby ich 
oddać również i dlatego, że włożyły w 
nie bardzo wielkie kapitały, 

Zagadnienie kolonialne winno być 
zdaniem „Le Temps* zupełnie nieza- 
leżne od polityki zbliżenią i współpra- 
cy francusko - niemieckiej 


Żydzi 


- rozkazują Anglii 


Jedna z agencyj włoskich ogłasza przemówienie Rotszylda 


Paryż. (Tel. wł.) Korespondent pa- 
ryski rzymskiej agencji „Colonia* po- 
daje, że na jednym z zebrań żydow- 
skick Rotszyld wypowiedział następu- 
jące słowa: 


„Rozkazaliśmy Anglii, aby siłą 
zbrojną poparła sprawę żydowską, w 
przeciwnym bowiem razie żydowski 
kapitał, który finansował dotychczas 
angielskie plany  imperialistyczne, 
zwróci się przeciw W. Brytanii." 

Samo oświadczenie i fakt ogłosze- 
nia wywołały w kołach francuskich 
bardzo silne wrażenie. 

(Powyższą wiadomość podajemy na 


odpowiedzialność wspomnianej agen- 
cji — red.) 

Londyn. (ATB) Syjonisłyczna R- 
da Generalna. która obraduje tu w obec- 
ności 80 delegatów z całego świata, wy- 
stosowała apel do narodu angielskiego, 
domagając się uszanowania deklaracji 
lorda Balfoura z r. 1949. Odezwa stwier- 
dza, że w trybie spełniania tej deklara- 
cji od czasów wojny znalazło schronie- 
nie i ojczyznę w Palestynie 300 tysięcy 
Żydów. w tym 45 tysięcy uchodźców z 
Rzeszy i że Palestyna daje nadal możli- 
wości na osiedlenie wielu tysięcy dzieci 
i młodych ludzi, pozbawionych egzy- 
słencji w innych krajach. 


Ruś Podkarpacka domaga się 
przyłączenia do Węgier 


Jednomyślna decyzja przywódców wszystkich partyj 
ruskich 


Budapeszt. (PAT) B. minister 
Rusi Podkarpackiej Fencik, wygłosił 
przez radio przemówienie w którym 
oświadczył m. in., że przywódcy wszy- 
stkich partyj ruskich, a wśród nich 
obecny premier Wołoszyn i obecny 
minister Baczyński podpisali memo- 
Lia} przesłany na początku paździer- 
nika wielkim mocarstwom, domagają- 
cy się niepodzielności Rusi Podkarpac- 
kiej. prawa samostanowienia i plebi- 
scytu. Takie też było żądanie Rady Mi- 
nistrów. 

Wszyscy przedstawiciele życia kul. 
turalnego, politycznego i ekonomicz- 
nega powzięli w dniu 8 listopada jed- 
nomyślną decvzję, w myśl której Ruś 
Podkarpacka domaga się przylączenia 
do Węgier. 

„Naród ruski mówił dalej dr. 
mógł w ramach państwa 


— 


węgierskiego w ciągu stuleci zawsze 
zachować pewną niezależność. Trak- 
tat w Trianon włączył Rusinów do 
państwa czesko-słowackiego, zapew- 
niając prawo do autonomii, które jed- 
nak nigdy nie było przez Czechów sza- 
nowane, Rusini żywili nadzieję, że o- 
beenie po tym, gdy Chamberlain i Hi- 
tler osiągnęli porozumienie co do po- 
kojowego rozwiązania skomplikowa- 
nych zagadnień europejskich, nadej- 
dzie dla narodu ruskiego godzina wy- 
zwolenia'. 


Akademia łotewska 
Warszawa. (PAT) Z okazji 
20 rocznicy niepodległości Łotwy od- 
była się w sali reprezentacyjnej Pała- 
cu Kronenberga uroczysta akademia, 
urządzona staraniem Tow. Polsko-Ło- 
tewskiego. 


Dr med. H. ZIOMKOWSKI 


specj. chorób skór. wener. moczopłciowych 
Łódź, < Sierpnia 2, tel. 118-33. 
Przyjmuje 9-12 13-9. W niedzielę 9-12. 


Amb. niemiecki w St. Zjedn. 
wezwany do Berlina 


Berlin. (PAT), Niemieckie Biuro 
Informacyjne komunikuje: 

„Ambasador niemiecki w Waszyng- 
tonie dr Hans Dieckhoff został wezwa- 
ny do Berlina celem poinformowania 
ministra spraw zagranicznych Rzeszy 
o nastrojach w Stanach Zjednoczo- 
nych oraz o swoistym stanowisku wo- 
bec wewnętrznych wydarzeń niemiec- 
kich, które wyniką z różnych oświad- 
czeń prezydenta Roosevelta oraz in- 
nych miarodajnych osobistości w Sta- 
nach Zjednoczonych.“ 


Włochy przystąpiły 
do traktatu morskiego 


Londyn. (PAT). Ambasada wło- 
ska zawiadomiła Foreign Office, © 
przystąpieniu Włoch do londyńskiego 
traktatu morskiego z roku 1936. 

Jak wiadomo, Włochy uczestniczy- 
ły w rokowaniach, lecz odmówiły swe- 
go podpisu na traktacie z powodu za- 
stosowania sankcyj. 


Włochy nawiązały stosunki 
z Mandżukuo 


Hsinking. (Mandżukuo). (PAT). 
W piątek w południe zostały formal- 
nie nąwiązane stosunki dyplomatycz- 
ne pomiędzy Mandźukuo i Włochami, 
Jednocześnie wymieniono dokumenty 
ratyfikacyjne traktatu handlowego i 
paktu przyjaźni pomiędzy obu kraja- 


* Linia Kanton — Hankau 
oczyszczona 


Tokio. (PAT). Wojska japońskie 
całkowicie ukończyły działania oczy- 
szczające na linii kolejowej Kanton — 
Hankau na przestrzeni 150 km pomię- 
dzy Wuczang a Yoczou. - 

Straty chińskie podczas tych dzia- 
łań obliczają na 15 tysięcy. 


` 40000 Turków 
- przed trumną Atatiirka 


Stambuł. (PAT). W ciągu ub. 
nocy 100 tysięcy osób przedefilowało 
przed trumną Atatiirka, wystawioną 
na widok publiczny w pałaeu Dolma- 
Bagcze. W czasie dnia przedefilowało 
300 tysięcy. 

U stóp pomnika republiki 30 tysięcy 
złożyło przysięgę na wierność ideałom 
wielkiego wodza nowej Turcji. 


Ameryka się zbroi 

Boston. (PAT). Podsekretarz sta- 
nu obrony Johnson oświadczył, iż 
prez. Roosevelt zwróci się do kongresu 
o zwiększenie samolotów bojowych 
„pierwszej linii" z 2.320 do 9.280. 

Stan wojska stałego i gwardii na- 
rodowej ma być podniesiony w ciągu 
4 miesięcy z 400 tys. do 1 miliona. 


Hiena na pobojowisku 

Londyn. (PAT). Reuter donosi 
z Monachium: 

Młody Niemiec Wilhelm Klein zo- 
stął skazany przez sąd w Norymberdze 
na 12 miesięcy więzienia za plądrowa- 
nie sklepów żydowskich. Prokurator 
określił Kleina jako „hienę na pobojo- 
wisku,  kompromitującą narodową 
walkę przeciwko Żydom“. 

2% Am MM DTM MM TI 


, Z Oslo donoszą że strajk personelu hoteli 
1 restauraeyj rozszerzył się na inne miasty nor- 
weskie, jak Bergen. Kristiansund, Trondheim 
i inne. Straty są bardzo duże, 


W. sowieckim Charkowie wykryto olbrzymie 
nadużycia w urzedzie tele- i radiokomunikacyj- 
nym. Stwierdzono. że wiele połączeń telefonicz 
nych. uwidocznionych na planach. nie istnieje, 
pomimo wydatkowania przez urząd sum prze- 
anaczonych na ten cel. 


W Mediolanie odhyła sie inauguracja no- 
wych wielkich organów w katelrze. Nowe orga- 
ny są największymi w kuropie. 


W Wenecji zostaną przeprowadzone roboty 
publiczne kosztem 100 milionów lirów. 


„Wielkie poruszenie wywołała tu afera korup: 
cyjna w zarządzie stanu Nowy Jork, zakończo- 
na Wroga wanicn komisarza ruchu automebilo* 

arnetta, Otrzymać mial on łapówkę w 
wysokości 67.000 dolarów za faworyzowalne 
| pewnych towarzystw taksówkowych 
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D ostateczna likwidacja sprawy żydowskie 


Rozwiązania na wielką skalę, dzie- 
jowego i ostatecznego zlikwidowania 
domaga się sprawa żydowska w Pol- 
sce, a więc i w Europie. Umyślnie tak 
stawiamy kwestię, by nie było naj- 
mniejszej wątpliwości, iż da się roz- 
wiązać komukolwiek sprawę żydow- 
ską w Europie bez jej gruntownego 
załatwienia w Polsce, która jest je- 
szcze, niestety, siedzibą potwornie 
wielkiej liczby Żydów. 

Obóz nasz od pięćdziesięciu już lat 
docenią znaczenie sprawy żydowskiej, 
czym ściągnął na siebie zapamiętałą 
nienawiść „narodu wybranego”. Kiedy 
w latach powojennych Roman Dmow- 
ski sygnalizował zbliżanie się decydu- 
jących dla tej sprawy chwil, wówczas 
wśród wielu czynników, gwałtownie 
dziś „uprawiających* antysemityzm, 
głucho było o zrozumieniu tej tak ka- 
pitalnej dla jedności i przyszłości Eu- 
ropy sprawy. 

Byliśmy i jesteśmy optymistami, że 
sprawa żydowską będzie gruntownie 
rozwiązana. Szerzyliśmy tę wiarę wo- 
kół, nie przerażaliśmy się niebywałą 
ofensywą światowego żydostwa i jego 
sług. 

Dziś po gigantycznej rozprawie z 
Żydami w Niemczech i we Włoszech, 
a w następstwie tego po postawieniu 
sprawy żydowskiej na szerokim tle, 
dojrzało już powszechne zrozumienie, 
iż sprawy tej się nie da zagadać j że 
żadne figle nie uratują pozycji Ży- 
dów w Europie. 

Jeśli dziś prasa przepełniona jest 
po znanych wydarzeniach niemiec- 
kich i włoskich projektami gruntow- 
niejszego rozwiązania kwestii żydow- 
skiej w Europie, jeśli padają nazwy 
rozmaitych krajów pozaeuropejskich, 
gdzie należałoby Żydów osadzać, to 
musimy całkiem wyraźnie i otwarcie 
powiedzieć zainteresowanym, zgodnie 
z postawą narodu polskiego, aby rzecz 
załatwili solidnie, na miarę historycz- 
ną, nie po partacku, bo kwestia ży- 
dowska jest sprawa oblicza duchowe- 
go Europy, nawracającej na stary 
szlak swej cywilizacji rzymsko-kato- 
lickiej i narodowej. 

Nie sposób już dla sensownego roz- 
wiązania sprawy załatwić jej poło- 
wicznie bądź lokalnie. Rozwiązanie 
kwestii żydowskiej, które by nie obję- 
ło Polski, albo które by poszło po li- 
nii uczynienią z Polski zlewu dla 
przepędzanego z innych krajów żydo- 
stwa, byłoby nonsensem i absurdem, 
nie wytrzymującym próby życia. Nie 
trzeba chyba przypominać, że stano- 
wisko narodu polskiego w sprawie 
żydowskiej jest całkowicie zgodne 1 
jednolite. 

Ale jednocześnie — jako historycz- 
ni członkowie tradycyjnej wspólnoty 
europejskiej — pragniemy rozumiejąc 
istotny interes Europy, zwłaszcza, że 


„Gdy się pisze, co się lubi..." 


„Merkuryusz Polski* na liczne pyta- 
nia swoich czytelników wyjaśnia, dlacze- 
go nie pisze o nowym Sejmie i Senacie. 


„Jakby tu delikatnie powiedzieć? — z 
prawdziwym kłopotem pisze „Merku- 
ryusz*, — Otóż rzecz ma się tak, że wpra- 
wdzie byłoby do przytoczenia dużo i bar- 
dzo interesujących wniosków, nawet rzec 
można, chcielibyśmy dużo i ciekawych 
rzeczy na ten temat napisać, ale ponie- 
waż niektóre sprawy układają się wedle 
wersetu biblijnego: „wielu jest napisa- 
nych, ale mało przeczytanych”, przeto wo- 
limy nie pisać nic. 

„To tak, jak w tym kuplecie kabare- 
towym: gdy się pisze, co się lubi, to się 
czyta, czego nie ma.* 


Oto właśnie. Podobne jest i nasze po- 


łożenie. 


znamy, jak nikt inny, żydostwo, aby 
załątwiono raz na zawsze tę kwestię w 
Europie. 

Nastaną inne, lepsze czasy w Euro- 
pie, gdy wspólnym, solidarnym wysił- 
kiem narody naszej cywilizacji uloku- 
ją Żydów na Madagaskarze, w Liberii, 
Ugandzie, Guyanie, Nowej Kaledonii, 
Costa-Rice, Biro-Bidżanie czy w ja- 
kimś innym kraju pozaeuropejskim. 
Miejsca na świecie jeszcze, chwała Bo- 
gu, nie brak. 


Od naszej jednak postawy, jako 
najbardziej zainteresowanego w tej 
sprawie czynnika, wiele będzie zale- 
żało, jaki charakter przybierze dzie- 
jowe rozwiązanie sprawy żydowskiej. 
Gdy nikt nie będzie śmiał pakować 
Żydów do Polski, co więcej — gdy 
Polska sama w sposób bezwzględny 


zamknie przed nimi drzwi, wtedy na- 
wet i sami Żydzi będą starali się do- 
pomóc do właściwego rozwiązania 
sprawy. 

W każdym razie jedno jest pewne 


po świeżych doświadczeniach nie- 
mieckich i włoskich: Żydów można 
szybko zlikwidować, byleby się wziąć 
do dzieła zdecydowanie i z wiarą, a 
wtedy ani się człowiek obejrzy, jak 
szybko się ich pozbywa. 

Na wielką skalę przeto weźmy się 
wszyscy do załatwienia sprawy ży- 
dowskiej w Europie i w Polsce, bo 
wielki ku temu czas i nielada sposob- 
ność! 


STEFAN NIEBUDEK 


Śnieżno-biała bielizna jest dumą 
każdej pani domu. Wiadomo, że 


śnieżną białość. bielizny osięga się 
najłatwiej,.używając do prania 
ogólnie zme Ę T 
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Odezwa Obywatelskiego Komitetu Wyborczego Obozu Narodowego w Warszawie 


- sł BH 


M walte o odżydzenie stolicy PSK 


W wyborach do samorządu wypowie się Warszawa, jakiej Polski pragnie — Pod ha- 
słem: „Narodowa gmina z narodowym państwem“ 


Obywatelski Komitet Wyborczy 
Obozu Narodowego w Warszawie wy- 
dał do społeczeństwa odezwę przedwy- 
borczą, w której m. i. czytamy: 


„Stojąc u progu wyborów samorzą- 
dowych, które obejmą całe państwo, 
Obóz Narodowy widzi główne ich za- 
danie w odbudowie samorządu teryto- 
rialnego, jako jednej z podstaw Pań- 
stwa Narodowego, oraz w ujawnieniu 
istotnych nastrojów, panujących w 
społeczeństwie. 

„Stwierdzamy, że polskie Państwo 
Narodowe trzeba budować od podstaw. 
że fundamenty jego kłaść należy w 
gminach wiejskich i miejskich, a sa- 
morząd terytorialny stanowi właśnie 
szerokie pole dla tej pracy. 

„Uchwalona w 1938 r. ordynacja wy- 
borcza dla miasta st. Warszawy nie za- 
hezpiecza stolicy Polski przed ogrom- 
nym wpływem Żydów, dając im równe 
prawa z ludnością polską. 

„My zaś uważamy usunięcie żydów 
z rad i zarządów miejskich i użycie 
samorządu jako realnego narzędzia 
w walce o odżydzenie Polski, za na- 
czelne zadanie, 


„Nie będziemy się wszakże o0- 
graniczać do programu odżydze- 
nia samego samorządu i je- 


go instytucyj, ale stawiamy sobie za 
cel zorganizowanie przez ciała samo- 
rządowe całego systemu polityki go- 
spodarczej, kulturalnej itd., prowadzą- 
cej do odżydzenia naszego kraju i na- 
szego życia, jako całości. s 

„Walcząc z rozkładowymi działa- 
niami żydostwa, masonerii i komuni- 
zmu, szczególnie niebezpiecznymi w 
stolicy Polski, stoimy mocno na grun- 
cie moralnych zasad, które naszemu 
narodowi wszczepił Kościół Katolicki. 


„Warszawa, jako stolica wielkiego 


państwa, 
wania narodowi. W całym kraju 
wzbiera falą ruchu narodowego. Honor 
Warszawy wymaga, aby nie oddać jej 
samorządu w ręce „frontu ludowego", 
ani też ludzi, którzy występując nawet 
z hasłami „narodowymi“, chcą ugrnn- 
tować swą władzę na jawnym lub ci- 
chym poparciu Żydów." 

W dalszym ciągu odezwa zapowia- 
da, że Obóz Narodowy wydaje stanow- 
czą walkę zbiurokratyzowaniu samo- 
rządów i systemowi rządów mianowa- 
nych przez komisarzy, omawia szcze- 
gółowo zadania nowej Rady Miejskiej 
w stolicy, budżet miasta oraz sposób 
jego użycia i kończy się jak następuje: 

„W wyborach do samorządu wypo- 
wie się Warszawa, jakiej Polski pra- 
gnie. 


musi mieć ambicję przodo- | 


„Wierzymy, że w ciężkiej walce, ja- 
ka nas czeka, doznamy najszerszego 
poparcia od polskiego społeczeństwa 
Stolicy, która dąży do Polski Narodo- 
wej. 


„Naszym hasłem: Narodowa gmina 
z narodowym państwem." 


Odezwę m. i. podpisali: Franciszek Ar- 
ciszewski, płk. dypl. w st sp, dr Gabrye- 
la Balicka, profesor. Bolesław Bielawski, 
adwokat, dr Tadeusz Bielecki. Józef Bą- 
kowski, urzędnik prywatny, Marian Bo- 
rzęcki, adwokat, em. kmd. gł. P. P., Zyg- 
munt Berezowski, publicysta, Seweryn 
ks. Czetwertyński, Aleksander Demidecki- 
Demidowicz, adwokat, Aleksander Dęh- 
ski, adwokat, Jędrzej Giertych, ks. 
Marceli Godlewski, 
ning-Michaelis, gen. w st. spocz, Witold 


Dziwny 


dr 
Eugeniusz de Hen- 


Hubert, kpt. marynarki w st. sp. Stani- 
sław Iglicki, em. radca Min. Skarbu, Wła- 
dysław Jabłonowski, publicysta, Jan Jod- 
ko, płk Korp. Kontr. w st. sp, Stanisław 
Kijeński, adwokat, Stanisław Koncewski; 
em. naczelnik Min. Spr. Wewn, Stani- 
sław Kozicki, publicysta, Tadeusz Kur- 
cjusz, płk. dypl. w st sp., Mieczysław Ło 
puszański, inżynier kolejowy, ks. Kazi- 
mierz Merklejn, Jan Nowodworski, adwo- 
kat, Leon Nowodworski, adwokat, ks, dr 
Marceli Nowakowski, prof. Roman Rybar- 
ski, prof. Witold Staniszkis, Zbigniew 
Stypułkowski, adwokat, Józefa Szebeko, 
publicystka, b. senator, Stanisław Szurlej, 
adwokat, prof Stanisław Józef Thugutt, 
ks, Stanisław Tworkowski, Tadeusz Uh- 
ma, profesor. Piotr Walczak, robotnik, 
Zygmunt Wasilewski, publicysta, prof, 
Bohdan Wasiutyński, red, Zofia Zaleska, 
publicystka, dr Jan Załuska, lekarz, Zyg- 
munt Zagloba-Zygler, plk w st. sp. 


kompromis krakowski 


Pod znakiem koniunkturalnego „antysemityzmu — Trzeba 
szczerze traktować postulat unarodówienia Krakowa 


Do niepospolitych sensacyj poli- 
tycznych należy niewątpliwie dziwny 
kompromis przedwyborczy, jaki za- 
warła — w związku ze zbliżającymi 
się wyborami do Rady Miejskiej w 
Krakowie — dawna „Chadecja”, dziś 
już występująca jako Stronnictwo 
Pracy, oraz Chrześcijańskie Zw. Zaw. 
z „Ozonem*. 

Podobno chodzi o zwarty blok „ka- 
tolicko-narodowy*, który by przeciw- 
stawił się silnie Żydom i socjalistom. 
Zabiegi o wciągnięcie do tego bloku 
Stronnictwa Narodowego spełzły na 
niczym. Stronnictwo Narodowe pój- 
dzie do wyborów z własną listą we 
wszystkich okręgach. 

Mógłby ktoś stanowisko Stronnic- 
twa Narodowego określić jako skraj- 
nie partyjne, nie liczące się z dążno- 
ściami ogólnymi. Otóż podyktowane 
ono jest nie czym innym, jak tylko 
honorem i obowiązkiem czuwania nad 
czystością postulatów unarodowienia 
Krakowa. 

Wydaje się, że niezbyt honorowe 
jest stanowisko ludzi, którzy we 
wszystkich swoich wystąpieniach za- 
wsze potępiali „sanacije, i OZN, a gdy 
się nadarza możliwość opłacającej się 
współpracy, odkładają na bok głoszo- 
ne poglądy i stają w jednym szeregu z 
ludźmi, którzy sa za dzisiejsze stosun- 
ki w Polsce całkowicie odpowiedzial- 
ni. Przecież bez sensu jest mydlenie 
oczu, że idzie o interesy nie polityczne, 
lecz „gospodarczo-kulturalne". 

Każdy wie, że w radzie miejskiej 
nie ma miejsca na politykę, lecz na 
„sprawy gospodarczo-kulturalne*, ale 
właśnie te sprawy mogą i musza być 
prowadzone w określony sposób. Kom- 
promisowość jest aprobatą dotychcza- : 


sowego kierunku gospodarczego i kul- 
turalnego, który się oceniało jako zło. 
Dopiero co prezes Ch. Z. Z. p. Turow- 
ski w „Głosie Narodu“ wyznał, że nie 
mą wiary w antysemityzm „ozonowy”*, 
co mu nie przeszkodziło niemal naza- 
jutrz połączyć się z „Ozonem* właśnie 
pod hasłem antysemityzmu. 

Nie trzeba tu charakteryzować an- 
tysemityzmu „ozonowego*. Co jest 
wart, wie każdy z doświadczenia. 
Przecież to „Ozon* rządził dotąd Ra- 
da Miejską w Krakowie i on to tak 
katastrofalnie ją zażydził i „zameche- 
sił', Dlaczego dopiero teraz „Ozon“ 
przypomina sobie Żydów w Krakowie? 
Na czele listy nowego bloku „antyse- 
mickiego* stoj m. i. red. M. Dabrow- 
ski z „IKC“ — ten sam, który zatrud- 
nia w swoim przedsiębiorstwie wielu 
Żydów, którego przedstawicielem 
prawnym jest adw, Rapaport. Kto nia 
odżydził swojego domu na pewno nie 
odżvdzi „Krakowa! 

Dziwne tylko doprawdy jest w tym 
całym gronie stanowisko ks. metropo- 
lity Sapiehy, któremu wiadomi ludzie 
tyle niedawno wyrządzili krzywdy. 
Większość ludzi naprawde godnych, 
nie wyłączajac świata naukowego, nie 
poszła na lep huidv antyżydowskiej 
„Ozonu* i podpisała listy Str. Naro- 
dowego, 

Szczere i prostolinijne w swoim po- 
stępowaniu i sumieniu snołeczeństwo 
katolickie i narodowe Krakowa nie 
pójdzie za zbankrutowanymi mpolitv- 
kami, którzy przy pomocy fałszywej 
ery chcieliby jeszcze raz przeżyć o- 
kres swojej władzy, lecz ponrze w ak- 
cie wyborezym dążenia Stronnictwa 
Narodowego. 

` ozone 


SPRAWY GOSPODARCZE 
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Nowe pismo chrześcijańskich kas 
bezprocentowych 


Ukazał się pierwszy numer „Glosu Kas Resprocentowych* 


Ukazał się pierwszy numer miesięcz- 
nika pt. „Głos Kas Bezprocentowych”. Jest 
to organ Polskiej Centralnej Kasy Kredy- 
tu Bezprocentowega w Warszawie, Na 
treść tego ciekawego i pożytecznego mie- 
sięcznika składa się szereg artykułów, 
omawiających w sposób jasny i dostępny 
zagadnienia polskiego kredytu bezprocen- 
towegn w kraju. Między innymi. w refera- 
cie inż. J, Rząśnickiego podane są cieka- 
we cyfry. dotyczące działalności Kas Bez- 
procentowych w Polsce. Dalej omówiona 
jest dotychczasowa pomoc państwa kasom 
bezprocentowym oraz podany jest cały 
szereg informacyj, wskazówek organiza- 
cyjnych. porad praktycznych dla kas bez- 
procentowych itp. 


Pierwszy numer zawiera również za- 
powiedź wydawania, począwszy od nume- 
ru następnego, ogólnopolskiego Informa- 
tora polskich firm handlowych i wytwór- 
czych. jako specjalnego dodatku do pi- 
sma, Szczególnie w'ęc należy podkreślić 
tę wielce pożyterzną i pozytywną akcję. 
zmierzającą do wypeinienia luki w tym 
względzie. 

Poza tym pismo powyższe stawia S80- 
hie za zadanie d.1arcie do cəraz to licz- 
niejsze] rzeszy najtt' bniejszozo polskiego 
kupiectwa, rzesz. chaiupniczy”h, rzemie- 
ślniczych itp. w cbecrej chwili już coraz 
cześciej korzysta acycli z pomacy i cpieki 
kas bezprazcsniywych Ludzie c w wiek- 
szości do organizacji kupieckich i rze- 
mieślniczych nie należa. pozbawieni więc 
są opieki organizacyjn:; ich potrzeby i dą- 
żenia nie mają zewnetrzneg» wytazu. Mie- 
sięcznik „Głos Kas Bezprocentowych* ma 
być organem, zajmującym się nymi zagad- 
nieniami, Zespół działaczy Polskiej Cen- 
tralnej Kasy Kredytu Bezprocentowego za- 
inicjował i prowadzi studia ekonomiczno- 
społeczne, poświęcone badaniom warun- 
ków pracy i życia tych ludzi. Dotyczy to 
zarówno wielkości sumy, potrzebnej na za- 
łożenie poszczególnej placówki gospodar- 
czej, jak i wynajdywania i wskazywania 
niewyzyskanych przez Polaków możliwo- 


Notowania giełd: 


zbożowo-towarowych 


Bydkoszez. 18. 11. Pszenica 18,25—18 75; 
żyto 14—14,25; jęczmień I. 15,25—15/50, LI, 14,75 
—415.00; owies 15,25—15,50; maka pszenna 83'e 
52.50—33,50; maka żytnia 65% 238,50—24,50: otre- 
by pszenne m. 9.75—10,25, śr. 10—10,50, gr. 13 50 


jedn. 16.75—17.25. zb, 16,25—16,75; maka pszen- 


na 65% 33,75—34,75; mąka żytnia 65% 24,15— 
25,25; otreby pszenne gr. 10,50—11,00, śr. 9—9.50, 
m. 8,50-—9,00; otręby żytnie 8,75—9.25, 
Łódź, 18. 11. Pszenica 20.50—20,75. zb. 20 
—280.50; żyto 14.25—1450: jeczmień przem, 1— 
1550; owies T. 16.50—17,00: IL. 15.75—16,50: mą- 
ka pszenna 65% 34.75-35.75: mąka żytnia Rów 
24,50—25,50; otręby pszenne gr. 9.25—9.50; śr. 
9—9.25; otręby żytnie 8,50—8,75, 

Warszawa. 18. 11. Pszenica cz. 22,25— 


22,75. jedn. 20—20,50. zb, 19.50—20,00; żyto T. 
14—1425; joczmień I 15,25—1550, II. 15—15.25: 
owies I. 16—16,50, II. 15—1550; mąka pszenna 


65% 34,50—36,00: maka żytnia 65% 24,25—24.75; 
otreby pszenne gr. 10.25—10.75, śr, 9,25—9,75; m, 
9.25—9.15: otreby żytnie 8,50—9,00. 


Lwów. 18, 11. Pszenica cz, szkl. 21.75— 
22,25. jedn. 19,50—19.75, zb. 18.75—19.00; żyta I. 
14,50—15,25. TI. 13.75—14,00; jeczmień przem. 
15—15.25, past, 13,75—14,00; owies jedn. 15.75 


-1i „0; mąka pszenna 65% 35— 
nia 65% 25—27,00; otręby pszen- 
8.15—%9.50; 


—17:00. zb, 16 
3650: maka ź 
ne gr. 8.15—9,00. śr. 1,50—7,7u, 
otroby żytnie 7,25—7.50. 


m. 


ści znalezienia pracy i środków utrzyma- 
nia, zwiększania produkcyjności i wzmac- 
niania naszych podstaw gospodarczych. 
Są to więc dążenia do jak najbardziej peł- 
nego i trwałego rozwiązywania u nas klę- 
ski bezrobocia Miesięcznik ten ma być 


tych starań i poczynań pełnym wyrazem, 
podającym w najprzystepniejszej formie 
do wiadomości wszystkich uzyskane ich 
wyniki w oparciu i ze wskazaniem prak- 
tycznych rozstrzygnięć i doświadczeń. 


W dostępnej formie podana treść. przej- 
rzysty uklad i format, bardzo niska cena 
10 groszy za egzemplarz, praktyczne i in- 
formacyjne ujęcie zagadnień — stwarzają 
z tego wydawnictwa doskonały wyraz i 
łącznik akcji polskiego kredytu bezpro- 
centowego. Spodziewać się więc należy, 
że wydawnictwo to zostanie przyjęte z za- 
dowoleniem i uznaniem ze strony najszer- 
szych sfer społeczeństwa polskiego. 


Ograniczenia banków przy regulacji 
należności zagranicznych 


W dniu 16 bm. ukazało się uzupełnie- 
nie okólnika nr 5, wydanego przez Komi- 
sję Dewizową w dniu 1 maja 1986 r. w 
sprawie upoważnienia banków  dewizo- 
wych do przekazywania za granicę należ- 
ności za sprowadzane towary i koszty 
uboczne. 

Według pierwotnego brzmienia tego 
okólnika, banki dewizowe miały upoważ- 
nienie do załatwiania wniosków o zezwo- 
lenie na uregulowanie zobowiązań, wyni- 
kających z przywozu towarów, jak rów- 
nież zagranicznych kosztów ekspedycji. 
ubezpieczenia i transportu do kwoty zł 


5.000. Na jesieni 1938 r. ukazały się pier- 
wsze uzupelnienie, ograniczające upoważ- 
nienia banków do sumy 3.000 zł a wyda- 
ne obecnie drugie uzupełnienie ogranicza 
to upoważnienie w stopniu jeszcze więk- 
szym. bo do 500 zł. 

Tak więc obecnie wnioski, opiewające 
na sumy wyższe niż zł 500, jak również 
wnioski w przypadkach, gdy całkowite 
zobowiązanie wobec zagranicznego do- 
stawcy przekracza kwotę zł 500, winny 
być przedstawiane do decyzji Komisji 
Dewizowej. 


0 układ handlowy Czecho- 
Słowacji z Polską 


Warszawa. (Tel. wł.) Pomiędzy 
rządem polskim a czesko-słowackim 
toczą się rozmowy w sprawie zawarcia 
układu handlowego. Rozmowy są pro- 
wadzone w tonie pozytywnym i będą 
w niedługim czasie zakończone. (w) 


Oznaki pogarszającej się 
koniunktury 


Od stycznia do sierpnia bieżącego 
roku zaprotestowano weksli na sumę 
162544 tys. złotych, wobec 136 132 tys. 
zł z tego samego okresu roku ubiegłe- 
go. Największe pozycje w powyższej 
sumie obejmuje woj. warszawskie 
14923 tys. złotych. w tym samo mia- 
sto 39341 tys. oraz woj. łódzkie — 
24416 tys. zł, z czego na m. Łódź przy- 
pada 18079 tys. zł. 

W okresie styczeń — sierpień 1938 
r ogłoszono w Polsce 84 upadłości (w 
analogicznym okresie 1937 r. — Te. 
Według tvpu działalności gospodarczej 
upadło 33 przedsiębiorstw przemys” -- 
wych i 51 handlowych, Natomiast we- 
dług formv prawnej upadło 7 spółek 
akcyjnych. 27 spółek z ograniczoną 
odpowiedzialnością. 6 spółek firmo- 
wych i komandvtowych. 13 spółdziel- 
ni i 81 przedsiębiorstw jednoosobo- 
wych, 


Umowy o naukę w rzemiośle 


Na skutek zapytania Izby Rzemieślni- 
czej w Toruniu, czy fzby Rzemieślnicze 
mają obowiązek wymagać od zaintereso- 
wanych mistrzów. by w umowie o naukę 
rzemiosła ustalone zostało wynagrodzenie 
za pracę. Związek Izb Rzemieślniczych 
zwrócił się do Ministerstwa Przemysłu 


NASZA NOWELKA 


Spotkanie przyjaciół 


— Wio! Wio! No, ty draniu! Wio! By- 
dziesz ciongnył? 

Słowa złe i klątwy latały wokół uszu 
szronka — jak dokuczliwe i tnące bąki, 
powodując w nim tępe ogłupienie i przy- 
gnębienie. Stokroć jednak gorsze od słów 
były razy bata, który chlastał co chwila 
po żebrowatych bokach konia, pozostawia- 
jac na wyleniałej skórze pamiątki w po- 
staci grubiejących coraz bardziej i coraz 
liczniejszych pręgów. A przecież biedne 
kcnisko nie mogło ruszyć z miejsca, 

Szronek wiedział, że jego wysiłki są 
bezskuteczne i bezsensowne. Czuł to do- 
skonale, ale okazywał — ile mógł — do- 
brą wolę... Zapierał się zadnimi nogami 
z całych sił, aż grzęzły ponad kopyta w 
ziemi, a mięśnie nieledwie pękały z wy- 
siłku, szarpał nagłymi zrywami uprzężą, 
ciągnął uparcie, twardo, łeb wyciągał na- 
przód, oczy wyłupiły się w wysiłku na 
wierzch, całe ciało sprężone było w roz- 
paczliwym zrywie — ale wszystko napróż- 
no: Koła heli pełnej brukowych kamie- 
ni. usypanych aż w pagórek wżarły się w 
gliniastą ziemię i trzymały je calym cię- 
żarem wozu, żlobiąc półmetrowe koleiny. 
Mimo wysiłków konia, wóz ani drgnął. 

— Wio! Jazda! Ty psiokrew leniuchu! 


Wio! 

Nowa porcja chlaśnięć biczem, nowe 
klątwy — jeszcze donośniejsze, nowy wy- 
siłek — ale skutek ten sam: wóz ani 
drenął. 


Szronek był u kresu sił. Nawet dobra 
mola zaczęła go opuszczać, ustępując 


a — — 
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i Handlu z prośbą o autorytatywne wy- 
jaśnienie, czy taka umowa, w której nie 
zostala wypełniona rubryka o wynagro- 
dzenie za pracę, nadaje się do rejetsracji. 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu R 
smem PR. VI. 2/22 z dnia 15 lutego 1038 
wyjaśnia, że „takich umów o naukę, w 
których rubryka wynagrodzenia nie jest 
wypełniona, rejestrować nie należy. Wy- 
nika to z postanowień art. 116 prawa 
przemysłowego”, 


Opłaty za naukę w rzemiośle 


Ukazało się rozporządzenie ministra 
Przemysłu i Handlu oraz Opieki Spalecz- 
nej z dnia 9 czerwca 1938 r. w 52 nume- 
rze Dziennika Ustaw a określeniu rodza- 


jów rzemiosła, w których dopuszczony 
jest wyjątek od zakazu pobierania opłat 
za naukę rzemiosła. , e 

Rozporządzenie dopuszcza pobieranie 
przez przemysłowca (pryncypala) opłat 
za naukę uczniów rrzemysłowych w na- 
stępujących rzemiiostach: 1) w rzeżbiar- 
stwie (rzeźbieńie w drzewie i kamieniu); 
2) w wyrobie szkieł i narzędzi optycz- 
nych; 3) w tokarstwie w drzewie; 4) w 
wyrobie instrumentów muzycznych; 5) 
w grawerstwie; 6) w jubilerstwie i złot- 
nictwie: 7) w zegarmistrzostwie; 8) w fo- 
tografowaniu. 


Nowe układy Randlowe 


* Waszyngton. (PA%). Równocze- 
śnie z zawarciem anglo-amnerykańskiej 
umowy handlowej, podpisarhy został w 
Waszyngtonie przez preżydenta Roo- 
sevelta i premiera kanadyjskiego 
Mackonzi Kinga nowy układ handlo- 
wy między Kanadą a Stanami ZĄedno- 
czonymi A. P. Układ przewiduje wy- 
datne obniżki ceł, które obejmą akolo 
75 pet wartości ogólnego obrotu towa- 
rowego pomiędzy tymi krajami. 


Losowanie bonów 
Funduszu Inwestycyjnego 


W dnin 17 listopada 1938 r. wyłosowane 20- 
stały do umorzenia bony, Funduszu Jnoesty cz 
nego oznaczone numerami: 51. 1.205. 8.962. 15.580. 
26.220. 27.402. 34.550 — we wszystkich 10. ae- 
riach wypuszczonych na odatawis NE N ea 

: z dnia . 
(ri 186 Po nr 30. poz, 694). Wy osowane 


bony wykupywane są przez kasy urzędów skar- 
bowych po 100 zł za bon 25-złotowy. 


Komunikat meteorologiczny 


W całej Polsce panowała pogoda po- 
chmurna z przejaśnieniami, Drobne, prze- 
lotne opady notowano gdzieniegdzie na 
zachodzie i południu kraju. Temperatura 
wynosiła od 2 st na WNeńszczyźnie do 8 
st. na wybrzeżu. Na Kasprowym Wierchu 
było — 6 st, a na Popie Iwanie — 7 st. 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY NA PIĄTEK: 

Na ogół chmurńo i mglisto, miejsca- 
mi drobny opad. Nieco cieplej, Słabe 
wiatry z kierunków zachodnich. Wi- 
dzialność osłabiona, R; 


Losowanie 4-pct państwowej 
pożyczki konsolidacyjnej 
z 1936 r. 


Bez gwarancji. I-szy dzień losowania dn. 15 
fietopada rb. Wylosawąne obligacje skarb pañ- 
stwa wykazuje po zł 120.— za zł 100.— nominal- 


nych. 
Wartość zl 10.000 — NoNo oblig.: 
1125, 1222, 1649. 1722. 2249, 2660, 2973, 3137, 3201. 
. 2697. 4416. 4432. 440. 44T8, 4818, 4818, 4302. 
. 5601. 5602, 5775, 5177. 5075. 6931, 1255. 1499. 
. 8080. 8082, 8367, R909, 9030. 9164. 9953, 10006, 
9. 10721. 11179, 11432. 12041. 12373. 

, 12719. 12879. 13056, 13543. 13561. 13719. 
1. 16878, 16504. 11510, 17941, 18442. 
„ 19308. 19519. 19867, 20017, 20207, 20252. 20% 
599. 2125, 21259. 21409. 21973, 22184. 2224 

23473, 0532. 23748, 23971. 24048. $ 

23540. 26712, 25980. 23094. 97292, 

25541. 28645, 28764, 29907, 28 949, 


nominalna 
1122 


w 


£ 1 
8. 24546. 25245 
21959 29244, 
43. 29387, 30294. 30464. 30582, 31192. 31226, 81324, 
31946. 32251. 32413, 

nomin, zł 5,000 — NoNo oblig. od — 
. 1371-2; 2957—R, 23883—4, 4511—12, 
4861—2. 5118—14 5215—6%, 5729—30. 1T297—8, 
71931—2. 9527—R. 

Wart. nomin. zł 1.000 — NoNo oblig. 
241-550. 6601—10, 8021—30. 8361—170. 
13421—30. 22501—600. 30351—60, 3061 
—50. 36521 —40. 4528190, 43%321—30. 48541— 50, 

Wart. nomin, zł 500 — NoNo od — do: 81941 
— 60. 42981—42000 51361—80. 5281—5009. 

Wart, nomin. zł 100 — NoNo oblig. od —.do: 
9201 —1000. 10101—200. 45101—200. 68301—900. RIOM 
—100. 100701—800. 128301—400, 156401 —500. 188501 
—4600. 149001 —100. 165101—2%0, 176801—900, 292901 
—293000, 297301 —400, 303901 —304000, 333001—100. 


pd — doł 


miejsca apatii i rezygnacji. Bat i głos 
groźny nie robiły już wrażenia. Stanął 
bezradnie i opuszczoną smutnie bezna- 
dziejnie głowę powoli zwrócił ku woźnicy. 
Granatowe wilgotne oczy spojrzały nie- 
ledwie po ludzku: prosząco, błazalnie. Ci- 
che, przejmujące rżenie zawtórowała te? 
niemej prośbie. 

Furman był niewzruszony. Klal ze 
złości: wszak musi dowieźć jeszcze pięć 
fur kamieni. bo inaczej nie będzie miał co 
dzieciom w gębę wetknąć. A tu to głupie 
bydlę ani chce się ruszyć. No, zobaczymy 
czy się nie ruszy. Splunął w garść, ujął 
mocno bat i pogroził koniowi: 
— Poczekejno!  Zohoczymy, 
dosz rady! 

Szroneck powoli odwrócił głowę i opu- 
ścił ją ku ziemi. Niech się dzieje co chce. 
Więcej już nie potrafi. Razem z nowym 
chlaśnięciem bicza i nową klątwą w prze- 
strzeń ulicy poszło znowu ciche, smutne 
rżenie, 

I nagle stało się coś dziwnego. 

Ulicą przechodził właśnie jakiś ele- 
gancko ubrany mężczyzna. Z niesmakiem 
patszył na znęcanie się woźnicy nad ko- 
niem. Nie przyszłoby mu jednak pewnie 
do glowy, żeby zwracać furmanowi uwa- 
gę i mieszać się do awantury, gdyby nie 
to rżenie. Usłyszawszy je, przystanął, Rę- 
kę uniósł do czała i przetarł je, jakby coś 
sobie chciał przypomnieć. Stał tak chwi- 
lę, jak wryly, potem spojrzał na konia. 
— Szronek — szepnął do siebie — szro- 
nek! 

Powoli skierował się ku koniowi. Fur- 
man widząc, że obcy zbliża się, przybrał 
zaczepną postawę i czekał, gotów ode- 
rzeć wtrącanie się do jego zachowania. 
Ale nieznajamemu ani to hyło w głowie. 
Podszedł do konia | przystanał. Beż 


czy nie 
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347101 —200, 286601 —700. 387701—800, 383601 —700, 
NEK ELE CE MJS 
582101—20%0. 55 —200._ 6505 k | , 
T1091 717000, 144001—700, 775102—200. 776401 
M. 

Wart. nomin. zł 50 — NoNo oblig. od — do: 


111501—00, 115801—116000. 126201—400. 176601 
- , 188001 —200. 208401—4600,-352101—000, 360601 
—8W). 11620 -—400. T90601 —800. T95001—200, 808401 
—60. 3809401—600, 952201—4060,  980801—981000, 
1088501—1089000,  1033001—300, 1136801—1137000, 
1242601800 


2-gi dzień losowania 16 bm. — Bez gwarancji, 
Wylosowane obligacje Skarb Państwa wykupuje 
po zł 120.— za zł 100.— nominalnych. 

Wartość nominałna zł 10.000 — NoNo obli- 
gacji: 412, 882. 1098. 1452. 1935, 2978. 5462. 6814. 
1929. 7070. 1403. 1798. R592, 9129. 9536. 9959. 10217, 
11425, 11404, 11960. 13878, 14637, 14669. 14962. 14962 
15233, 15389, 16264. 16547. 16602. 16962. 18417. TRAT, 
16516, 19819. 21152. 21419. 21406. 22820. 24681. 24705, 
25344. 21476. 29428. 28672, 238884, 20652, 29807, 
306342. 31187, B1770, 31800, 32148. 

Wart. nomin. zł, 5 NoNo oblig. od — do: 
225—6, 978—4, 3807—8, 4161—2, 4841—2, T22T—8. 
1305—6. 1443—4. 1855—6, 86012. 

Wart. nomin. zł 1.000 — NoNo ohlig. od — do: 
AT 8211—20, 9341—50. 12661—70, 16891—900, 
<v ==. 

Mari, nomin, zł 500 — NoNo oblig. od — dó: 
41-60, 12901—20. 40181—200. 42501—20, 

Wart. nomin. zł 100 — NoNo oblig. od 
109401—%500. 297701—800. 356301—400. 
3798301—400. B8S21—500.  5279%01—328000. 
- AM. 563001- 569000, 650301400, 675401—500 
115201—300. 760001—100. 766601 —700, 

„.nomin. zł 50 — NoNo oblig. od — do: 
200. 922801 —923000. 1001601-—500. 1086601 
135801—1300000, 1252601—800, 
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słowa patrzył. Pokiwał głową, a wzrusze- 
nie wzbierało w nim potężniejącą falą. Po- 
woli wyciągnął rękę i uniósł ją ku kar- 
kowi konia, 

Szronek, jakby już coś zwietrzył, za: 
strzygł niespokojnie uszami i zwrócił gło- 
wę ku nicznajomemu. Ręka nieznajome- 
go, wyciąpnięta ku koniowi, spadła na 
kark szronka w pieszczotliwym, miękkim 
głaśnięciu i zaczęła go klepać czule. 

Koń podniósł łeb, wygiął dumnie kark, 
sprężył się, jakby usłyszał trąbkę bojo- 
wą i zwróciwszy się ku nieznajomemu, 
zarżał rozgłośnie. Inne to było rżenie niż 
przedtem; wesołe, tryumfujące, pełne ra- 
dości, szczęścia nieoczekiwanego... 

— Szronek! — zaszlochał nieznajomy 
i rzucił się koniowi na szyję, nie bacząc 
na wyleniałą sierść, tuląc twarz do chłod- 
nych, mokrych nozdrzy konia, gładząc 
skąpą grzywę, poklepując wychudzony 
kark, Koń również zachowywał? Się dziw- 
nie: przesteępował z nogi na nogę, rado- 
śnie rżał, (ulił łeb do nieznajomego, pod- 
tykat nozdrza do jego twarzy. 

Furman stał na boku jak ogłupiały, 
patrząc na te karesy i słuchając wykrzy- 
kiwań nieznajomego, przerywanych szlo- 
chem: 

— Szronek!.. Przyjacielu! Druhu sta- 
ry! Tyle lat.. A widzisz, żeśmy się spot- 
kali... 

Wtedy furman przypomniał sobie pięć 
hel kamieni, jakie miał jeszcze zwieźć. Po- 
stanowił więc radykalnie załatwić spra- 
wę. Ciężkim krokiem podszedł do niezna- 
jomego i położył mu szorstkim ruchem 
rękę na ramię. Nieznajomy obejrzał się 
zdziwiony. 

— Co? — zapytał półprzytomnie. 

— (o to mo być? — pytaniem na pyta- 
nie odpowiedział furman. — Dej pon spo- 


kój tym faksom, Jo mom robote. 

— (o mam zrobió? 

— No, mówie: dej pon mojymu kunio- 
wi spokój... 

— Ależ to jest mój koń... 

— Co? Wasz kuń?! — furman groźnie 
ujął bat, — Wasz kuń?! 

, — Mój, mój, ale z wojny. Jeździłem na 
nim w czasie powstania i w czasie jednej 
potyczki, kiedy z niego spadłem raniony 
— straciłem go. Szukałem go tak dawno... 
I dziś, dopiero dziś... Niech pan sobie wy- 
obrazi moją radość, gdym po rżeniu po- 
znał tego starego druha, z którym prze- 
żyłem tyle lat... 

Robotnik wciąż nie rozumiał, 

— Ale to jest mój kuń — upierał się 
tępo. 

— Wasz, wasz przyjacielu... Ale zno- 
wu będzie mój.. Nie rozstaniemy się już 
do końca życia, prawda szronek? 

Koń w odpowiedzi zarżał radośnie. 

— No więc — ile? Dwieście złotych 
starczy za konia? Zaraz płace... No? 

, Furman poczuł dobry interes. Udał, że 
od, waha, ale zgodził zię i odebrał pienią- 

ze. 

— No, to wyprzęgaj go bracie... 

Za chwilę ulicą posuwał się dziwny 
pochód: brzegiem jezdni stąpał elegancki 
pan, wiodąe na sznurze wynędznialego, 
zimizerowanego konia, poklepując go po 
karku i wciąż coś do niego mówiąc, jak 
do człowieka. Za nimi posuwała się gro- 
mada gawiedzi dziecięcej. 


+ 
Szronek nie wożił więcej kamieni. Wio- 
dło mu się odląd dobrze. Wszak odnalazł 
starego, wypróbowanego przyjaciela z lat 
powstania! Czyż więc mogło być mu su 
(ich 
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Niewinny przechodzeń postradał oko — Sąd skazał sprawcę strzelaniny na dwa lata 


Łódź. 18. 41. W Sądzie Okręgowym 
na ławie oskarżonych zasiadł w dniu 
wczorajszym w Łodzi 44-letni Franci- 
szek Barlak, b. kasjer urzędu pocztowe- 
go Łódź III przy ul. Danilłowskiej 

Barlak w 1937 r. przyjął do mieszka- 
nia swojego w charakterze sublokatora 
swego kolegę, urzędnika pocztowego 
27-letniego Bronisława Mołonia. Po kil- 
ku miesiącach koledzy zwrócili Barlako- 
wi uwagę, że Mołoń nawiązał kontakt z 
jego nieślubną żoną Cecylią Pluderską. 

Barlak wówczas wypowiedział Moło- 
niowi mieszkanie. Stwierdził jednak. że 
Pluderska znajduje się pod całkowitym 
wpływem jego sublokatora i zdecydo- 
wana jesł razem z nim odejść. Pluder- 
a istotnie opuściła mieszkanie Barla- 
ca. 

Następnego dnia. 9 września ub, r. 
Barlak uzbrojony w rewolwer oczeki- 
wał przed dworcem Łódz-Kaliska na 
wyjście Mołonia. Około godz. 17 Mołoń 
wyszedł i na widok Barlaka zaczął 1- 


ciekać. Barlak począł strzelać i oddal 
w kierunku Mołonia osiem strzałów. 
Tylko jeden z nich trafił Mołonia w 


dłoń. powierzchownie go raniąc. Jedna 
z kul natomiast trafila wychodzącego z 


nie będzie marszałkiem ? 

Warszawa. (Tel. wl). W czwar- 
tek odbyło się pierwsze posiedzenie po- 
słów „Ozonu”. będących prezesami „o- 
zonowych* organizacyj prowinejonal- 
nych, na którym omawiano przebieg 
pierwszego posiedzenia parlamentu. 
Jak słychać. sprawa powołania na 
marszałka Sejmu prof. Makowskiego. 
jest już przesądzona negatywnie, bo- 
wiem prof. Makowski upatrzony jest 
na stanowisko prezesa koła parlamen- 
tarnego „Ozonu*. (w) 


Pociąg hłyskawiczny 


Warszawa. (Tel. wł). Najnow- 
szy rozkład jazdy, który będzie wpro- 
wadzony w połowie grudnia, przewi- 
duje wprowadzenie pociągu błyska- 
wiecznego „Podhalanin*. który przebie- 
gać będzie po trasie Lwów — Krynica 
— Zakopane. Ponadto uruchomiony 
hędzie pociąg motorowy na trasie Kra- 
ków — Krynica. (w.. 


W pierwszej kolejności 

Warszawa. (Tel. wł). Wobec 
ujawnienia licznych oszustw w związ- 
ku ze sprzedażą maki i nie pobierania 
przewidzianych w ustawie z dnia 5-go 
sierpnia rb. opłat przemiałowych, sądy 
okręgowe sprawy tego rodzaju mają z 
polecenia min. Grabowskiego załatwiać 


w pierwszej kolejności. (w) 
Na emeryturę 
Warszawa. (Tel. wł.). Decyzją 


ministra sprawiedliwości przeniesiono 
na emeryturę prokuratora Sądu Naj- 
wyższego J. Stenermana i sędziego Są- 
du Najwyższego Michała Grahowskie- 


SME emerytury 
do czynnej służby 


Lwów. (Tel, wl). Powołano z e- 
merytury do'czynnej służby b. wizyta- 
tora okręgu lwowskiego Edwarda Hor- 
wata, który ma w dalszym ciągu pel- 
nić obowiązki wizytatora. (w) 


Wiśnie japońskie w Polsce 

Warszawa. (Tel. wL). Impor- 
terzy owoców wszczęli import wisien 
z Japonii. Pierwszy transport wisien 
japońskich nadszedł już do Gdyni i 
niebawem ukaże się na rynku polskim. 
Cena za kilogram wisien japońskich, 
które są wielkością zbliżone do wisien 
krajowych, będzie wynosiła 4 zł. (w) 


Samochód runął z mostu 


Czerniowce (PAT) W miejsco- 
wości Jiad w Siedmiogrodzie spadł z 
mostu do wody na rzece Bystrzycy sa- 
mochód ciężarowy, wskutek czego uto- 
neły dwie jadące na nim 17-letnie robot- 
nice. Szofer i 3 innych robotników od- 
niosło obrażenia. 


wiezienia 


tramwaju Jana Michalaka. raniąc go w 
oko. Rannego przewieziono do szpitala 
a Barlaka aresztowano. 

Rozprawa sądowa odbyła się przy 


zn 


drzwiach zamkniętych. Sąd Okręgowy 
w Łodzi skazał Franciszka Barlaka na 
2 lat więzienia, uznając go winnym usi- 
lowania zabójstwa. 


Tajemniczy trup na torze kolejowym 


Władze sądowo-śledcze prowadzą obecnie dochodzenia, cty 


zachodzi wypadek zabójstwa 


Skarżysko Kam., 18. 111 — W 
dniu 15 bm. na torze kolejowym po- 
między stacjami Wierzbnik a Stvków 
na km 23 znalezione zostały zwłoki 
nieznanego mężczyzny, lat okolo 35, 
który prawdopodobnie w zamiarze sa- 
mobójczym rzucił się pod pociąg. Cia- 


sy też samobójstwa 
ło samobójcy było wleczone przez oko- 
ło 30 metrów. 

Zwłoki 
Dochodzenie w tej sprawie 
komisariat policji państwowej 
Wierzbniku. 


prowadzi 
w 


Ii 


sa 


ża 


'ebrania młodzieży akademirkie) ku czci śp. St. 


Wa cimu- 


skiego w Domu Medyków w Krakomię 


? Sensacyjny pr 


oces żydowskich 


Fot. S. Ożejowski 


fabrykantów 


Takie są iydowskie mtody handlu 


Sosnowiec, 18. 11. — Przed Są- 
dem Okręgowym w Sosnowcu rozpo- 
czął się sensacyjny proces przeciwko 
dwom fabrykantom żydowskim z A- 
leksandrowa: Szlamie Joskowi Koh- 
nowi i Izraelowi Dawidowi Goldszmid- 
towi, oskarżonym o nieuczciwą konku- 
rencję w dziedzinie produkcji wyro- 
bów pończoszniczych. 

Żydowscy fabrykanci wprowadzali 


w błąd odbiorców co do jakości i po- 
chodzenia wyrobów pończoszniczych, 
znakując towar „Stara Łodzianka”. 
Znak ten jest łudząco podobny do zna- 
ku „Siara Sosnowiczanka*, używane- 
go przez właściciela fabryki pończoch 
Jana Gaika w Sosnowcu. 

Proces. który potrwa kilka dni, 
wzbudził w sferach kupieckich duże 
zainteresowanie. 


Proces o ulotki bojkotowe do Sejmu 


Przed sądem stanęło dwóch młodocianych naredowców — 
Jeden uniewinniony, drugi skażany 


Warszawa, 18. 11. — W czwar- 
tek, dnia 17 listopada rb., miał miej- 
sće, tym razem w Warszawie, proces 
polityczny z serii licznych procesów o 
bojkot wyhorów sejmowych. 

Tym razem na ławie oskarżonych 
zasiedli dwaj nieletni młodzieńcy-na- 
redowcy, których w październiku oko- 
ła północy zatrzymali wywiadowcy po- 
Kkcyjni przed Dworcem Gł. w Warsza- 
wie, odbierając im paczkę powiela- 
nych ulotek, nawołujących do bojko- 
tu wyborów sejmowych. Młodzieńców 
tych przytrzymano przez kilka tygo- 
dni w więzieniu śledczym. Na rozpra- 
wie sadowej w Sądzie Grodzkim Oddz. 
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Bożnica na licytację 

Wadowice. 18. 11. — W dniu 17 
hm. komornik z Wadowic otrzyma? na- 
kaz licytacyjny wystawiony przez Izbę 
Skarbową na zajęcie i licytację bożni- 
cy, mieszczącej się przy ul. Sądowej. 
Licytacja ta ma nastąpić w najbliż- 
szych dniach. albowiem Żydzi są win- 
ni kilka tysięcy zł Izbie Skarbowej za 
niepłacenie podatków z bożnicy i ko- 
szerni. 

Zapowiedź licytacji bożnicy wywo- 
łała zrozumiała sensację wśród tutej- 
szego społeczeństwa, 


18, sąd, po wysłuchaniu zeznań wy- 
wiadowców policyjnych, wydał wyrok 
uniewinniający jednego z tych mło- 


zabezpieczono na miejscu. 


EDZ RYBY | 
wanconiii mienie 
1 TWYWY 
dzieńców a drugiego z nich, ucznia 


stolarskiego, Chaciewicza, skazał z art. 
157 k. k za przenoszenie druków, na- 
wołujących do przeciwdziałania praw= 
nym rozporządzeniom władzy, na 4 
miesiące aresztu,  zawieszając, ze 
względu na młody wiek oskarżonego, 
wykonanie kary na okres 5 lat. 

Obronę oskarżonych narodowców 
wnosiła adw. Aleksandra Stypułkow- 
ska. (S) 


Fala procesów narodowców 
w Krakowie 


Kraków, 18. 11. — Czwartek był 
dla Krakowa dniem szeregu procesów 
politycznych członków Str. Nar. 

P. St. Szot skazany został na 5 dni 
aresztu z zamianą na 5 zł grzywny za 
noszenie mieczyka na rozprawie w są- 
dzie. Doniesienie na narodowca zro- 
bił post. sł. śledczej Szczepaniak. P. 
Żyleta Golachowski za pikietowanie 
straganów w Sukiennicach, połączone 
z pobiciem Żyda, osławionego prowo- 
katora Sternberga, skazany został na 
5 dni bezwzględnego aresztu. K. Śmie- 
churski za noszenie mieczyka na ze- 
braniu Str. Nar. i za ubliżenie post. 
Szczepankowi dostał 5 dni lub 10 zł 
grzywny. T. Szuta za pikiety został u- 
niewinniony. Br. Wójtowicz za opór 
władzy w czasie aresztowania go do- 
stał karę 3 miesięcy więzienia z za- 
wieszeniem na 3 lata. Narodowca bar- 
dzo energicznie bronił mec. dr Kostu- 
rek, 

Karę 2 dni aresztu za kolportaż „O- 
rędownika* odbył St. Pisz. 


Z turnieju szachowego 
w Holandii 


Utrecht (PAT) W ósmej run- 
dzie wielkiego międzynarodowego tur- 
niein szachowego Capablanca wygrał 
7z Flohrem. Partie Keres Euwe i 
Botwinnik — Fine zakończyły się na 
remis. Partia Rzeszewski — Alechin 
została przerwana. 

Stan turnieju (w nawiasach liczha 
parfyj niedokończonych); Fine (USA) 
— 6 pkt, Keres (Estonia) — 55 pkt. 
Capablanca (Kuba) — 45 pkt., Botwin- 
tik (ZSRR) — 35 (1) pkt, dr Alechin 
(Francja) 3 (2) pkt. Rzeszewski 
(USA) — 3 (1) pkt, dr Euwe (Holan- 
dia) — 25 pkt oraz Flohr (Czecho- 
Słowacja) — 2 pkt. 

Dotychczas nie przegrał ani jednej 
partii tylko Keves. Fine, dr Alechin, 
Capablanca i Botwinnik ponieśli po 
jednej porażce. 


Fundusz ..Obronv Lwowa” 


Zarząd powiatowy Tow. Szkoły Ludo- 
wej we Lwowie wystąpił z inicjatywą 
tworzenia półmilionowego funduszu 
„Obrony Lwowa“, mającego na celu umoc- 
nienie polękości w powiatach podlwow- 
skich. W odezwie wydanej w zwiazku 
ztvm TSL wzywa społeczeństwo do skła- 
dania składek w 20 rocznicę „Obrony 
Lwowa". 


Proszę wstać ! 
Wszystko przez nowe płoty! 


— Bo to proszę sundu wszystko bez te 
macanie. 

— Niech świadek się wyraża przyzwo- 
iciej wobec sądu. 

— Kiej tak było. Pan syndzia się py- 
ta, wine mówię prawdę, jako że pszysię- 
gałam. A wszystko bez te nowe dziura- 
we płoty. Jak dawniej płot beł w kupie, 
dyska przy dysce, to podwyrko się oddzie- 
lała od siebie i osobiście : sąsiad sunsia- 
dowi za przeproszeniem nie zaglundał 
gdzie nie należy, a teraz proszę sundu, że 
sum ze śparami przepisowo. to i takie ka- 
wałki wyszli, 

— Z tego co świadek mówi, sąd nic nie 
może zrozumieć. > 

— Przecie mówię wyraźnie, że inacyj 
nigdy nie byndzie, bo i jak na tyn przy- 
kład. Abo je podwyrko, abo nie. Tam 
gdzie nima płotu, tam je znowu siatka i 
elek na wystawienie publiczne, jak ta 
małpa za przeproszeniem sundu, musowa 
wyglunda. [ bez co? Bez tą nowość! 

— Niech świadek nie o płofach, a a 
sprawie opowiada sądowi. € 

— No właśnie że o sprawie mówię, ho 
przecie żeby płoty byli jak się patrzy, to 


by tego macania przez sąsiada nie było, 
bo hrak by było okazji. A tak to co, jak 
zobaczył, że przeszła na jego podwyrko, 
to cicho padszedł, od tyłu, wziun ją na 
rynce, zaniósł do komórki, tam ją obma- 
cał 1 puści. To gospodyni powiada do 
mnie. bo żeśmy we dwie razem stali. 

— „Widzi pani moja pani. co tyn chłcp 
robi? aż do. komórki zaniósł, żeby nikt 
nie widzioł, pewnie się wstydzi tak na 
stach. 

— Pewnikiem, moja pani powiadam, 
bo tyż taki, żeby się brał do tego, to i 
wstyd trochę. 


Dopiero wieczorem jak una, niby mo- 
ja gospodyni, zaczyna liczyć i patrzy że 
jajek brakuje, to wyszło na wirzch że 
sunsiad kurze jajko podebrał. No i jak 
zaczyna przygadywać sunsiadowi bez te 
jaja, tak i chłop nie strzymał i prasnął 
ją w gębę, że aż obraza Boska z tego po- 
wstała. Wybił jej dwa zymby na prze- 
dzie. 

— Moja gospodyni nie darowała i całą 
mu gębę pazurami podrapała, do ślipiów 
singała i nie wiadomo jak ky się skończy- 
ło, ino ze policjant w sam raz przyszedł 
na te zbiegowisko publiczne i do komisa- 
riatu zabrał. 

— Wincyj nic nie wim, jako że pra- 
wdę powiedziałam. Dek Ta, 
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Złodziej w roli wywiadowcy 


Pabianice, 18. 11. — Przechod- 
nie, przechodzący w środę ub. na rogu 
ul. Leśnej i Szpitalnej, przeżyli niela- 
da przygodę. Do każdego przechodzą- 
cego przystępował w pewnym mo- 
mencie nieznany osobnik przedstawia- 
jąc się za tajnego agenta policyjnego 
i przeprowadzał bez skrupułów rewi- 
zję osobistą w poszukiwaniu pewnych 
rzeczy. 

Samozwańczy rewident zabierał 
sobie znalezione w kieszeniach prze- 
chodniów rzeczy wartościowe i go- 
tówkę i oddalał się następnie, by za 
chwilę przeszukać kieszenie drugiej 
ofiary. 

Jeden z poszkodowanych doniósł o 
tvm policji, która tajemniczego agen- 
ta. przytrzymała i osadziła w areszcie. 
Okazał się nim niejaki Czołnowski M., 
zamieszkały przy ul. Konopnej 28, 
który odpowiadać będzie za napasto- 
wanie przechodniów i okradanie ich. 


Rnhotnik wnadł nod nocian 


Łódź, 18. 11. — Na torze kolejo- 
wym przy ul. Rzgowskiej dostał się 
pod koła pociągu rohotnik, 40-letni 
Józef Orlik, zamieszkały przy ul. Pia- 
secznej 7 i doznał pęknięcia czaszki, 
złamania żeber oraz rąk. 

Ranny zmtarł w szpitalu. 


Dalsze ofiary na FON 


Łódź, 18. 11. — W tygodniu bież. 
złożono na ręce dowódcy O. K. gen. 
Thommóe m. i. następujące ofiary na 
FON: społeczeństwo osady Wolbórz i 
gm. Bogusławice, pow. piotrkowskiego 
1201 zł, szkoła powszechna im. Rev- 
monta w Sieradzu — 206 zł, społeczeń- 
stwo pow. brzezińskiego, pracownicy 
fabryki „Nitrat* w Niewiadowie, pow. 
krzezińskiego — 17685 zł, Obywatel- 
ski Komitet FON w Skierniewicach 
— 1 ciężki karabin maszynowy z bied- 
ką, koniem i uprzężą, Cech Rzeźników 
Wędliniarskich w Kutnie — 1 ciężki 
karabin maszynowy z podstawą. 


Staroścńskie konfiskaty 


Łódź, 18. 11. — Komitet Wybor- 
czy Obozu Narodowego (Stronnictwa 
Narodowego) wydał ostatnio afisz, za- 
tytułowany „Do czego dąży Stronnie- 
two Narodowe w Radzie Miejskiej?" 

Starostwo Grodzkie łódzkie afisz 
ten w całości skonfiskowało. Komitet 
Wyborczy Obozu Narodowego (Stron- 
nictwa Narodowego) wydał również u- 
lotkę wyborczą, drukowaną w Sierą- 
dzu, Tamtejsze starostwo ulotkę w ca- 
łości skonfiskowało. 


Czytajcie i ahonujcie 
„Justrania Pniska*! 
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Bynryt fabrykantów Żydów do w 


enia! 


Nasz dezyderat w sprawie opornych fabrykantów 


Łódź, 18. 11. — Starostwo war- 
szawskie wydało  charakterystyczny 
wyrok na dwóch przemysłowców na- 
czelnych dyrektorów wielkiego przed- 
siębiorstwa Stradom — Żydów Berli- 
nerblaua i Welisza, 

Ci dwaj żydowscy dyrektorzy nie 
chcieli zatrudnić w swych zakładach, 
wbrew ustawie, uczestników walk o 
niepodległość. Starostwo skazało ich 
na karę po dwa tygodnie bezwzględ- 


nego aresztu, bez zamiany na grzyw- 


nę. 
Żydzi będą sobie musieli posiedzieć. 


To jest właśnie wyrok charaktery- 
styczny i miejscowe władze staro- 
ścińskie, jak również referat karny 


Inspekcji Pracy winny wziąść go pod 
uwagę. 

U nas w Łodzi normalnie dzieje się 
tak, że jeśli przeskrobie coś żydowski 
fabrykant starostwo skazuje go na 


Zawieszenie strajku w fabrykach filcu 


Likwidacja zatargu u Haeblera 


Łódź, 18. 11. — Przemysłowcy fil- 
cu i w ślad za nimi robotnicy zgodzili 
się na powierzenie sporu rozstrzygnię- 
się na powierzchnię sporu do roz- 
strzygnięcia arbitrażowi. W związku 
z tym strajk w fabrykach filcu będzie 


zawieszony od czasu ogłoszenia decy- 
zji. Zatarg, jaki powstał w zakładach 
Haeblera przy ul. Dąbrowskiej 24, zo- 
stał na wczorajszej konferencji u In- 
spektora Pracy zlikwidowany. Firma 
zgodziła się na uruchomienie 2 zmian. 


Pożar w magazynach nafty 


Trzy oddziały straży pożar zlikwidowały w zarodku 


Łódź, 18. 11. — Wczoraj w godzi- 
nąch rannych wybuchł pożar w ma- 
gazynach nafty przy ul. Naftowej 11. 
Ze względu na to, iż nagromadzone 
były na miejscu pożaru olbrzymie ilo- 
ści nafty, benzyny i innych łatwopal- 
nych materiałów, na ratunek wyru- 


szyły trzy oddziały straży ogniowej. 
Na szczęście pożar zdołano opanować 
w zarodku nie dopuszczając do rozsze- 
rzenia się na dalsze zbiorniki. 

Straty, wyrządzone przez 
są niezbyt znaczne. 


pożar, 


Zjazd wójtów i działaczy wiejskich 


Łódź, 18. 11. — W związku z roz- 
pisaniem na dzień 11 grudnia rb. wy- 
borów do rad gromadzkich na pow. 
łódzki 21 bm. zwołany został w Sta- 
rostwie Powiatowym w Łodzi zjazd 


wójtów, sekretarzy gminnych i działa- 
czy wiejskich. 

W dniach 22 i 23 bm. odbędzie się 
zjazd wszystkich przewodniczących 
zgromadzeń wyborczych gromadzkich. 


— — 


Dwaj Żydzi prowadzili tajny bank 


Łódź, 18. 11. — Henoch i Judka 
Rozenstrauchowie prowadzili wspól- 
nie tajny bank przy ul. Podrzecznej 
30. Załatwiali nie tylko dvskont wek- 
sli, ale i wymianę walut itd. 

Po ustaleniu tych faktów władze 
skarbowe zarządziły rewizję. Na ślad 
wykroczeń dewizowych nie natrafio- 
no, gdyż Żydzi dobrze się strzegli, 


stwierdzono natomiast uprawianie 
lichwy pieniężnej, jak np. pobieranie 
odsetek do 30 pet miesięcznie. 

Sąd Grodzki obu tajnych bankie- 
rów skazał na 1.000 zł grzywny pod- 
kreślając że kara więzienia lub are- 
sztu nie odnosi skutku, o ile chodzi 
o lichwiarzy. 


Odznaczenie Łódzkich 


Lydów 


Krzyż kawalerski orderu Odrodzenia Polski — Złote 
i srebrne Krzyże Zasługi 


Łódź, 18. 11. — Ostatnio „Monitor 
Polski* ogłosił listę odznaczonych o- 
sób za pracę na polu zawodowym czy 
to społecznym, Dużo miejsca w „Moni- 
torze“ zajmuje również Łódź. Aktual- 
nie interesuje nas, kto otrzymał od- 
znaczenia spośród mniejszości, oczy- 
wista żydowskiej. 

Jedno z wysokich odznaczeń (Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodzenia Pol- 
ski) otrzymał Kazimierz Markon, Żyd, 
jeden z najbogatszych przemysłow- 
ców łódzkich, którego przodkowie na- 
zywali się Konami, a nazwisko odzna- 
czonezgo powstało z połączenia imie- 
nia Markus z nazwiskiem rodowym 
Kon. 

Złoty Krzyż Zasługi zawisł na pier- 
si Arnolda Jana Lewina dyr. naczelne- 
go firmy Geyer, Żyda, pobierającego 
pensję 6 tys. zł miesięcznie. Tenże 
Żyd był ongiś urzędnikiem ejtingo- 
nowskiego Banku Depozytowego. Ej- 
tingon, jak się powszechnie twierdzi, 
ma w swym posiadaniu duży pakiet 
akcvj zakładów Geyera, które na sku- 
tek uwikłania się w interesy z żydow- 
skimi spekulantami popadły w po- 


ważne kłopoty finansowe. 

Lewin został naczelnym dyrekto- 
rem firmy Geyer jako mąż zaufania 
Ejtingona i jego wierny wykonawca 
wiadomych planów gospodarczego 
podhicia Łodzi przez koncern ejtingo- 
nowski. 

Złoty Krzyż Zasługi otrzymał rabin 
poseł Lejba Mincberg, jeden z przy- 
wódców najbardziej ortodoksyjnego 
żydostwą, znany ze swych wystąpień 
w parlamencie przeciwko polskiej 
młodzieży akademickiej. 


* 


Ze świata dziennikarskiego łódz- 
kiego został również odznaczony sze- 
reg osób po połowie: trzech Polaków 
i trzech Żydów, 

Jak wiadomo, w Łodzi wychodzą 
dwa organv żydowskie. pisane w ję- 
zyku polskim. Są to „Głos Poranny" 
i „Republika“, 

„Głos Poranny“ w procesie z „Orę- 
downikiem* doczekał się w ustnych 
motywach takiej opinii sędziego: 
„Głos Poranny* w sposób uproszczony 
i bezkrytyczny odnosił się do ustroju 


sowieckiego i o tym ustroju wyrażał 
się w sposób dodatni", 

W oficynie „Republiki* wychodzi 
szereg pism i różnych wydawnictw. 
Dla Polaków wydawany jest. osławio- 
ny „Express“, który znany jest z bluź- 
nierczego wystąpienia przez zestawie- 
nie w jednym obrazku podobizny 
Matki Boskiej i gwiazdy bolszewickiej, 
Z oficyny „Republiki* wylewają się 
sterty śmiecia w postaci najróżnorod- 
niejszych iygodników dla młodzieży, 
jak „Karuzela“, „Wędrowiec'* itd. oraz 
powieści i nowel, których wartość 
jest niżej wszelkiego poziomu. 

x 


Spośród dziennikarzy łódzkich zo- 
stali odznaczeni Złotym Krzyżem Za- 
sługi Marian Nussbaum-OHaszewski 
— Żyd — naczelny redaktor żydow- 
skiej „Republiki“, Srebrnym Krzyżem 
Zasługi Fveeniusz Kronman — redak- 
tor żydowskieco „Głosu Porannego“ i 
referent prasowy łódzkiej rozgłośni 
Polskiego Radia Benedvkt Englicher- 
Stefański, ochrzczony. Żyd. 


grzywnę, tak samo referat karny In- 
spekcji Pracy, wymierza, jakiemuś po- 
tentatowi grzywnę w wysokości 100, 
200 zł grzywny, Żyd karę płaci i dalej 
łupie skórę robotnikowi, łamie usta- 
wę o ośmiogodzinnym dniu pracy, nie 
wypłaca zarobków, nie dba o urządze- 
nia sanitarne. Bo mu się kalkuluje za- 
płacić 200 zł grzywny raz dwa, a na- 
wet trzy razy. Odbija to sobię sto- 
krotnie w inny sposób i swój proceder 
dalej uprawia, 

Cóż to bowiem znaczy dla Ejtingo- 
na, jeśli nawet dostanie tysiąc złotych 


grzywny, za stan antysanitarny, czy 
niehonorowanie stawek dziennych, 
przewidzianych umową zbiorową? 


Gdyby musiał dostosować się do wy- 
magań przepisów, kosztowałoby go to 
kilka, czy kilkanaście tysięcy zł, a tak 
za jeden tysiączek, uwalnia się od 
wprowadzenia ulepszeń. 

Toteż należy powitać orzeczenie sta- 
rostwa grodzkiego warszawskiego z 
uznaniem, że wymierzyło żydowskim 
dyrektorom ciupę. Wszystkich Żydów 
przemysłowców, którzy wejdą w koli- 
zję z ustawodawstwem pracy, należy 
pakować do ciupy, na miesiąc, dwa, 
razem ze zwykłymi przestępcami, bez 
specjalnych względów i kurtuazyjnego 
obchodzenia się. Wtedy łódzkie więzie- 
nia zapełniłyby się wszelką fabrykan- 
cką hołotą, wyzyskiwaczami, oszusta- 
mi i spekulantami, 

Wyobraźmy sobie gdyby tak stoso- 
wano tylko kary aresztu, wtedy taki 
Ejtingon, Kohn, Jersak, Zylberszpic, 
czy pomniejsze „fisze* nie wychodziły- 
by z mamra, bo przecież u nich na po- 
rządku dziennym są stałe zatargi, In- 
spekcja Pracy nie może sobie dać z ni- 
mi rady. 

Ale wtedy po pewnym czasie na 
pewno ustałyby przestępstwa, -dziś no- 
toryczne. Gdyby sobie np. taki Maks 
Kohn, konsul honorowy i łódzki ele- 
gant, delikatne dziecię starego Kohna, 
posiedział ze dwa miesiączki w wię- 
zieniu, na zwykłej aresztanckiej stra- 
wie, paradował w szorstkim ubraniu 
więziennym, ponosił codziennie kubły 
z nieczystościami, codziennie szorował 
ustępv wraz ze swymi fabrykanckimi 
koleżkami, np. koleżką  Ejtingonem, 


wtedy by może odechciało się wy- 
kwintnemu Maksiowi gnębić robotni- 
ków. 


Trzeba by zaryzykować. Pod adre- 
sem odpowiednich władz wysuwamy 
następujący dezyderat: 

Tytułem próby w przeciągu naj- 
bliższego roku będzie stosować w sto- 
sunku do wszystkich fabrykantów, ła- 
miących ustawodawstwo pracy, wy- 
łącznie i jedynie tylko karę bezwzględ- 
nego aresztu, przy czym kara aresztu 
nie może być niższa od dwóch tygodni. 

Ręczymy. że skutek będzie wręcz 


niezwykły. Żydy będą respektować 
przepisy. 
Na pewno! (m) 


Za obraze Prezydenta RP 


Pszczyna, 18. 11. (AJS) Przed 
Sądem Okręgowym w Katowicach od- 
powiadał Jan Wielki z Chełmu (pow. 
pszczyński), który publicznie zniewa- 
żył Prezydenta R. P. Dopuścił on się 
tego wśród robotników koksowni w 
Chełmie, gdzie był zatrudniony. 

Sąd skazał go za to na rok więzie- 
nia 


Nowa sieć wodociągowa 
w Sanoku 


Sanok, 18. 11. 
wykańcza się pospiesznie 
prace inwestycyjne. 

W dniu 15 grudnia rb. zostanie wy- 
kończona sieć wodociągowa dlugości 
115 km. Ponadto ukończono przebu- 
dówę szkoły, rozszerzono rzeźnię 
miejską, a obecnie przystąpiono do bu- 
dowy 1-piętrowej remizy pożarniczej. 


Pożar młyna 
w sandomierskim 


Sandomierz, 18. 11. — Wa wsi 
Polanów w pow. sandomierskim spło- 
nął kompletnie duży młyn motorowy, 
własność Adama Tynderendy. 

Straty wynoszą około 70000 
Przyczyna pożaru nieustalona. (pry 


W Sanoku 
tegoroczne 


zł. 


Numer 266 — 


ORĘDOWNIK, niedziela, dnia 20 lisłopada 1038 — Strona T 


re zvm.-kat. 
Sobota: Elżbieta wd. 
Niedziela: Walezjusz 
Kalendarz słowiański 
Sobota: Drogomira 
Niedziela: Sędzimir 
Słońca: wschód 7.20 
i aeri sane. i 
Długość dnia 8 g. min. 
Sopote Księżyca: wschód 4.20 
"E zachód 14.34 
Faza: 3 dzień przed nowiem 


Adres redakcji i administracji w Łodzi 
Piotrkowska 91, tel. 173-55 


Godziny przyjęć: 11 — 13 i 16— 17 


DYŻURY APTOK 


Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
Kasperkiewicz, Zgierska 54, Rychter i Łoboda, 
11 Listopada 86 Zundelewicz (Żyd), Piotrkow- 
ska 25. Bojarski i Schatz. Przejazd 19, Rytel 
Kopernika 26. Lipiec (żyd), Piotrkowska 108, 
Kowalski i S-ka, Rzgowska 147. 
TDLEFONY: 

Pogotowie P. ©. K, 102-40. 

Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-19. 

Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 

Straży Pożarnej 8. 

Pogotowie Miejskie 102-90. 


Listopad 


TEATRY 

Teatr Polski — „Skąpiec”. 

Teatr Popularny — „Pan Jowialski*, 
RINĄ 


Capitol — „Heidi*. 
Corso — „Ozarny księżyc”, 
Mog — „Alarm na morzu” i „Zlote kob:et- 
Ta 
Metro — „Oienie Paryża". 
Oświatowy-Slońce — „Pensjonarka” I „Ry 
terz stepu". 
Palace — „Kobieta, którą kocham”. 
Przedwiośnie — „Toni z Wiednia". 
Rialto — „Tango notturno", 
Stylowy — „Oórka znachora”, 


KOMUNIKATY 


W niedzielę, dnia 20. bm. o godz, 2 po 
poł. w łokalu własnym przy ul. Bandur- 
skiego 911 odbędzie się ogólne zebranie 
wszystkich dozorców domowych miasta 
Łodzi z następującym porządkiem dzien- 
nym: „O jaką umowę zbiorową walczą do- 
zorcy"? i „Udział dozorców domowych w 
samorządzie miasta”. 

„. Wstęp walny dla wszystkich dozorców 
domowych, 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Przedstawienie w Stron. Narodowym 

Sekcja Kulturalno-Oświatowa przy Ko- 
le Stronnictwa Narodowego im. St, Wie- 
śniaka urządza w lokalu przy ul. Lipo- 
wej 47, przedstawienie, Odegrana będzie 
sztuka. pt. „Wicek i Wacek". 

Przedstawienie odbędzie się w niedzie- 
lę. dnia 20 bm. o godz. 6 po południu. 

Stan bezrobocia 

Na dzień 12 bm, na terenie woj. łódz- 
klego było zarejestrowanych bezrobotnych 
cz osóh, w czym w samej Łodzi 24.550 
0S0D. 


KRONIKA DNIA 


W mieszkaniu własnym przy ul. Kaliskiej 7, 
usiłowała pozbawić się życia przez zażycie su- 
blimatu 53-letnia Augustyna Abramczyk. De- 
speratce udzieliło pomocy pogotowie i przewło- 
zło do szpitala, Powodem zamachu samobój- 
czego był rozstrój nerwowy. 

Ignacy Qiątkowski (Jesfonowa 11) zatrzyma- 
ny został na kradzieży rur miedzianych z po- 
sesji przy ul, Wolborskiej 39, 

Karol Maclszewski (Nowozarzewską 35) po- 
bił laską Knzimierza Lisieckiego, zam. przy ul. 
Napiórkowskiego 47, tak, że Iuisiecki doznał zla- 
mania nogi oraz innych obrażeń ciala. Ran- 
nero pogotowie przewiozło do szpitala, 

Marciniak Władysław (Leśna 7) zameldował, 
że Zygmunt Pulawski skradł mu z mieszkania 
parę butów z cholewnmi i buty ta odebrał u 


handlarza w bazarach przy ul, Zgierskiej 6. 
Handlarza zatrzymano. 
Na ul. Zgierskiej najechany został przez 


wóz lA-letni Kazimierz Szewczyk (Lotnicza 31) 
odnosząc ogólne obrażenia ciaa. Rannego opa- 
trzyło pogotowie. 


11 zebrań nublicznych 
Str. Nar. 


W sobotę, dnia 19 bm, o godz. 20 
(8 wiecz.) odbędzie się 11 zebrań pu- 
blicznych Stronnictwa Narodowego 
nt. „Stronnictwo Narodowe w ogniu 
walki“, 

1) ul. B. Limanowskiego 137 prze- 
mawia adw. B, Grochowski, 

2) ul, Słowiańska 5 przemawia K, 
Kowalewski, 

3) ul. Okrzei 20 przemawia M. 
Dembiński. 

4) ul. Sterlinga 31 przemawia kpt 
L. Grzegporzak. 

5) ul. Targowa 5 przemawia ks. 
dr Szczepan Smarzych. 

6) ul. Lipowa 47 przemawia adw. 
T. Zabłocki. 

7) ul. Brzezińska 
mgr P. Szwajdler. 

8) ul. Zgierska 150 przemawia A. 
Czernik. i 

9) ul. Skrzywana 
R. Gacek. 

10) nl. Rokicińska 
IW. Kożuchowski. 

11) ul. Odyńca 15 
Kwiatkowski. 

Wstęp na zebrania 
stkich Polaków 


33 przemawia 


13 przemawia 
137 przemawia 


przemawia M. 


wolny dla wszy- 


„skiej ustawiły się szpalery 


Dwa wielkie zebrania S. N. 


W niedzielę, dnia 20 bm. o godz. 10 
rano odbędą się dwa wielkie zebrania 
publiczne Stronnictwa Narodowego 
nt. „Narodowa Łódź w walce z Żyda- 
mi", Zebrania odbędą się: 

1) w sali przy ul. 11 Listopada 21. 
Przemawiać będą: prezes zarządu o- 
kręgowego Stronnictwa Narodowego 
adw. Franciszek Szwajdler, wicepre- 


zes zarządu okręgowego Antoni Czer- 
nik, adw. Witold Kotowski i adw. Ka- 
rol Kowalewski. 

2) w sali przy ul. Rzgowskiej prze- 
mawiać będą wiceprezes zarządu o0- 
kręgowego S. N, kpt Leon Grzegorzak, 
jc Leon Grochowski i adw. Zabłoc- 


Łódź przez 20 minut była bez prądu 


wskutek defektu w transformatorni stacji rozdzielczej 


Łódź, 18. 11. — Wczoraj o godz. 
14 wskutek defektu w transformatorni 
stacji rozdzielczej centrali elektrycz- 
nej łódzkiej nastąpiła przerwa w do- 
starczaniu prądu elektrycznego. 

Spowodowało to wstrzymanie 
chu tramwajowego w mieście 


ru- 
oraz 


przerwę w mniejszych zakładach prze- 
mysłowych i rzemieślniczych, posłu- 
gujących się prądem dla napędu mo- 
torów. 

Przerwa trwała od 20 minut do po- 
wyżej jednej godziny w różnych dziel- 
nicach miasta. 


Miasto kunuie tereny od Poznańskiego 


Z posiedzenia Kollegium Miejskiego 


Łódź. 18. 11. — W czwartek dnia 
17 listopada rb. o godz. 12 w sali posie- 
dzeń Zarządu Miejskiego odbyło się ps- 
siedzenie ‘Kolegium Miejskiego na któ- 
rym omawiano szereg spraw. Między 
innymi przychylając się do wnioski 
Wydziału Technicznego, Kolegium 
Miejskie postanowilo w związku z bu- 
dową zachodniej części miasta i powsta- 
łą wskutek tego potrzeba założenia dla 


tej dzielnicy targowiska, oraz wybudo- 
wania hal targowych, nabyć na ten cel 
tereny od Spółki Akcyjnej Wyrobów 
Bawełnianych I. K. Poznański w Łodzi 
na ogólną sumę 459.823 zł. Tereny te, 
obejmują łącznie 5 ha 1092 m kw. j 
stanowią część ruchomości przy ul. 
Śrebrzyńskiej i przy przedlużeniu ul. 
Łąkowej i Towarowej. 


Posiedzenie komisji mieszanej 
dla przemysłu włókienniczego 


Łódź, 18. 11. — Odbyło się posie- 
dzenie komisji mieszanej z udziałem 
przedstawicieli związków  zawodo- 
wych robotniczych i związków prze- 
mysłu włókienniczego i z udziałem 
przędzalnictwa czesankowego. 

Komisja zajęła się kwestią unor- 
mowania obsługi maszyn dla ustalenia 
ścisłej liczby załogi, zarówno w dzie- 
dzinie przędzalnictwa czesankowego, 


jak i oddziałów przygotowawczych, al- 
bowiem — jak stwierdzono — normy 
te są jednolite. 

Wskutek tego np. mniejsze zakła- 
dy mają możność konkurowania z ce- 
nami; wyzyskując robotników w 
większym stopniu produkują taniej, 
Prace komisji mają być zakończone w 
przyszłym tygodniu. 


48 godzinny tydzień pracydla kelnerów 


Łódź, 18. 11. — Jak to podawa- 
liśmy, Zw. Kelnerów w porozumieniu 
ze Stow. Właścicieli Zakladów Gastro- 
nomicznych przeprowadza podział pra- 
cy wprowadzając zarazem 8-godzinny 
dzień pracy. 

Celem eałkowitej realizacji tego 
planu na ostatniej konferencji wylo- 
niono specjalną komisję mieszaną, 


która zajmie się unormówaniem wą- 
runków pracy w średnich i mniej- 
szych zakładach gdzie dotychczas kel- 
nerzy pracują po 12 i więcej godzin na 
dobę przez pełne 7 dni. 

Komisja ma za zadanie ustanowie- 
nie dwóch zmian kelnerów, tak, by 
praca na jednostkę nie przekraczała 
48 godzin tygodniowo. 


Skutki romansu z Żydem 


Wypaliła oko niewiernemu adonisowi i powędrowała na 
półtora roku do więzienia 


Łódź, 18. 11. — W 1936 r. Helena 
Garbarczyk poznałą Zelmana Socha- 
czewskiego, kasjera. dworca autobuso- 
wego przy ul. Lutomierskiej 13. Po 
pewnym czasie Garbarczykówna za- 
mieszkała pod jednym dachem z Ży- 
dem, 

Już wkrótce Garbarczykówna usta- 
lila, że Żyd ma żonę i dwoje dzieci w 
osadzie Piątek. Zwróciłą się wobec 
tego do niego z zapytaniem, jak za- 
mierza załatwić przyrzeczone jej mał- 
żeństwo. Sochaczewski oświadczył, że 
poczynił starania o rozwód i z chwilą 
otrzymania go poślubi Garbarczy- 
kównę. 

W lipcu rb. stosunki między Ży- 
dem a Garbarczykówną popsuły się 
i Garbarczykówna wkrótce znowu u- 
staliła, że Sochaczewski poznał inną 
zamożną Żydówkę, a mając zapewnio- 
ny już rozwód zamierza się z nią oże- 


nic, 

21 września rb. Sochaczewski ©- 
świadczył Garbarczykównie, że zrywa 
z nią. Garbarczykówna wskutek tego 
zażądała 6 tys. złotych odszkodowania. 
Sochaczewski godził się dać tylko 
1.000 zł i to w ratach. Oboje następ- 
nie po sprzeczce rozeszli się. 

Tegoż dnia po południu Garbarczy- 
kówna przyszła do biura, gdzie praco- 
wał Zelman Sochaczewski i oblałą go 
kwasem solnym wypalając mu jedno 
oko. 

Na rozprawie ujawniono, że już po- 
przednio za groźby wypalenia oczu 
Garbarczykówną została skazana 
przez Sąd Grodzki w Łodzi na 1 rok 
więzienia. Sąd Okręgowy skazał 34- 
letnią Helenę Garbarczyk na półtora 
roku więzienia za zadanie ciężkiego 
uszkodzenia, ciała, 


Ojciec święty pamięta Łódź 


Powrót J. E. ks, biskupa Jasińskiego z Rzymu — Uroczyste 
powitanie Dostojnego Pasterza diecezji łódzkiej 


Łódź, 18. 11. — Dnia 18 bm. o godz. 
8.30 rano przed katedrę św. Stanisła- 
wa Kostki w Łodzi zajechał samochód 
wiozący J. E. ks. biskupa Jasińskiego, 
ordynariusza diecezji łódzkiej, w asy- 
stencji ks. praf. Burakowskiego, od 
stacji kolejowej Kutno. 

Od katedry wzdłuż ul. Piotrkow- 
młodzieży 
gimnazjalnej i poczty sztandarowe or- 
ganizacyj i Akcji Katolickiej, cechów, 
bractw i korporacyj religijnych, mło- 


dzieży, Krucjaty Eucharystycznej oraz 
zakony męskie i żeńskie. 

Do auta na powitanie zbliżyła się 
kapituła katedralna ks, ks. prob. prob. 
miasta, okoliczni księża dziekani, oraz 
liczne duchowieństwo przybyłe z całej 
diecezji. 

Najdostojniejszy Pasterz wszystkich 
serdecznie powitał, po czym procesjo- 
nalnie przy biciu dzwonów odbył in- 
gres do katedry. Tutaj powitany został 
przez J. E. ks. biskupa dra Tomczaka 


w stroju pontyfikalnym, przy śpiewie 
alumnów i miejscowego Seminarium 
Duchownego, hymnu. Po oddaniu czci 
Panu Jezusowi w Najświętszym Sa- 


kramencie, najdostojniejszy pasterz 
zasiądł na tronie biskupim. J. E. ks. 
biskup-sufragan rozpoczął  nabożeń- 


stwo wystawieniem Najśw. Sakramen- 
tu, po skończeniu czego udzielił wszy- 
stkim błogosławieństwa. 

Po nabożeństwie najprzewielebniej- 
szy ks. biskup-sufragan w pięknych 
słowach powitał najdostojniejszego pa- 
sterza i prosił o udzielenie błogosła- 
wieństwa papieskiego. 

Najdostojniejszy pasterz oznajmił 
zebranym niezapomniane wrażenia z 
pobytu, jakie wywiózł ze Stolicy Apo- 
stolskiej. Ojciec św. po przebyciu cho- 
roby, mimo podeszłego wieku, cieszy 
się najlepszym zdrowiem i potęgą siły 
duchowej. 

Podczas audiencji udzielonej naj- 
dostojniejszemu pasterzowi szczegóło- 
wo pytał o wszystko, co dotyczy życia 
religijnego i państwowego w Polsce i 
diecezyj. Znakomicie bowiem pamięta 
miasto Łódź, w której przebywał przez 
kilka dni w r. 1918 jako nuncjusz apo- 
stolski. Wszystkim przesyła swe bło- 
gosławieństwo. 

Na podziękowanie Panu Bogu, że 
Jego Świętobliwość powróciła do zdro- 
wia J. E. ks. biskup-sufragan zainto- 
nował uroczyste „Te Deum“, po czym 
najdostojniejszy pasterz błogosławił 
obecnych. 


„0 polską siłę zbrojną 


na morzu” 


Łódź. 18. il, — W dniu jutrzej- 
szym tj. w niedzielę dnia 20 bm. przed 
mikrofonem Rozgłośni Łódzkiej Pol- 
skiego Radia o godz. 19,30 p. gen. Wik- 
tor Thomme dowódca O. K. Łódź, wy- 
głosi przemówienie pod tytułem „O pol- 
ską siłę zbrojną na morzu”, w którym 
poruszy tak aktualne zagadnienie ko- 
nieczności wzmocnienia naszej obrony 
na morskim szlaku. 


„ Skrad? skrzypce 
podczas koncertu 


Łódź, 18. 11. Przed Sądem 
Grodzkim w Łodzi odpowiadał 28- 
letni Wolf Salim, student Warszaw- 
skiego Konserwatorium Muzycznego, 
oskarżony o to, że w dniu 10 marca 
rb. podczas koncertu skradł swemu 
koledze Stanisławowi 'Bermanowi 
skrzypce wartości 100 zł, które następ- 
nie sprzedał. 

Sąd Grodzki skazał Wolfa Salima 
na 1 miesiąc aresztu. 
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PROGRAM ŁÓDZKIEJ ROZ- 
GŁOŚNI POLSKIEGO RADIA 


Sobota, 19 listopada 


5,80—5,85 pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”; 
5,35—6,35. „Motywy weselne“ — muzyka por. 
(plyty); 6,85—6,50 gimnastyka; 6,50—7,00 muzy» 
ka (płyty): 7,00—7,15 dziennik poranny: 1,15— 


8,00 muzyka (płyty); 800—810 audycja dla 
szkół: 8,10-—11,00 przerwa, 
11,00—11,25 audycja dla szkół. „Śpiewajmy 


piosenki* — prowadzi prof, Bronisław Rutkow= 
ski; 11,25—11,57 pieśni bez słów (plyty); 1157— 
12,08 sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 12,05— 
18,00 audycja południowa (z Katowic); 13,00-- 
14,00. przerwa, 

14,00—14,50 muzyka obiadowa w wykonaniu 
Orkiestry Rozgłośni Katowickiej pod dyr. Jaro- 
slawa Leszczyńskiego (z Katowic); 14 50—15,00 
łódzkie wiadomości giełdowa i odczytanie pro- 
gramu: 15,00—15,30 „Tomcio Paluch na dnie 
morza" — audycja Stanisława Mioduszewskie* 
go (z Torunia); 15,30—16,00 muzyka obiadowa 
w wykonaniu Orkiestry Rozgłośni Wileńskiej 
pod dyr. Władysława Szczepańskiego: 16,00— 
16,08 dziennik popołudniowy; 16,08—16,20 wia- 
domości gospodarcze; 16,20—16,35 kronika lite- 
racka w opracowaniu mila Skiwskiego; 10,85— 
17,15 recital śpiewaczy Władysława Ladisa — 
tenor. Akompaniuje prof. Ludwik Urstein; 17,15 


—11,25 ustrój państwa komórek — pogadanka 
wygłosi Piotr Slonimski: 17,25—198,00 „Włlazł ko 
tek na płotek i mruga“ — audycja muzyczno- 


literacka w opracowaniu Stanislawa Wasylew= 
skiego (z Poznania); 138,00—18,25 „Wesoły Dy» 
mek z Komina" — pt. „Papuzia choroba" — 
w wyk, zespolu Wesolego Dymka; 18.25—18,30 
wiadomości sportowe lokalne; 18.30—19,15 audy» 
cja dla Połaków za granicą: 1. Gawęda 2. 
„Polska prasa za granica“ — pogadanka wygl. 
Władysław Oszelda, 8. „A gdy zagrzmiał pol- 
ski róg" — audycja dla młodzieży w opracowa+ 
niu Ferdynanda Kowalika i J. Stępowskiego 
(z Poznania). 

, 19,15—20,35 koncert rozrywkowy w wyk. Or- 
kiestry pod dyr. Adama Hermana, Piotr Kru- 
szewski (bas) i Alojzy Kluczniak (akompania- 
ment) (z Krakowa); 20,35—21,00 audycje infor- 
macyjne: dziennik wieczorny, wiadomości mete- 
orologiczne, wiadomości sportowe, nasz. pro- 
gram na jutro, 

21,00—21,50 muzyka taneczna w wykonariu 
Małej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Gó- 
rzyńskiego; 21,50—22,55 koncert w wykonaniu 
ork. P. R. pod dyr. Grzegorza Fitelberga z 
udz. Ireny Dubiskiej (skrzypce): 22,55—24,00 
wiadomości bieżące; 23,00—23,05 ostatnie wiado- 
ZS wieczornego, komunikat metes 
orologiczny, 


Strona 8 — ORĘDOWNIK, niedziela, dnia 20 lisfopada 1938 — Nume‘ 28 


- nak korzystne przede wszystkim dlatego, , wkraczać w akcję. : 
ERU o że przebłyski powrotu formy naszych na- „W ataku najbardziej produktywnym 


pastników zarysowały się wyraźnie w | był Piontek, Pieca zaś mało zatrudnia- 
Dublinie, Analizując grę naszych repre- | no, Wodarz i Wilimowski poprawili swe 


Kałuża o naszej ekspedycji zentantów, należy podkreślić, że w pierw- | noty, Wostal był ruchliwy i pracowity. — 


do Irlandii szym okresie pozwolili oni zaskoczyć się | W sumie pod względem sportowym i pro- 
przeciwnikowi odmiennym systemem gry ! pazgandowym _ piłkarze polscy dobrze 


Po powrocie z Dublina kapitan związ- | ciałem i szybkością, ustępując pod tym | spełnili swój obowiązek. 


kowy PZPN p. Kałuża udzielił przedsta- | względem Irlandczykom. „Rekordowa frekwencja widzów, od- 
wicielowi P. A. T. następujących uwag „Irlandczycy zasłużyli na zwycięstwo, | noszących się ze szczerą sympatią do 
i wrażeń z meczu Polska — Irlandia: byli bowiem w sumie drużyną lepszą, a| polskich piłkarzy, była zjawiskiem dla 
„Niestety, rok bieżący nie był — poza opanowaniem piłki  przewyższali nas] nas bardzo milym. 

doskonałym startem właśnie przeciwko | znacznie. Kontuzje bramkarzy polskich Gimnast ka 

Irlandii na wiosnę tego roku — zbyt po- | były następstwem atakowania ich przez y 

myślny dla polskiego piłkarstwa, Dla- | napastników, ponieważ bramkarze nasi „ Dzielnicowy zlot sokoli w Orłowej, Dla upa- 
tego też nieznaczna ostatnią porażkę, ja- | nie wysyłali natychmiast piłki w pole, | mietnienia rocznicy powrotu Śląska Zaolzańskie- 


ka ponieśliśmy w meczu rewanżowym z| "zego domagają się przepisy. Szczepa- 


Irlandią, 
u siebie 


go ao Polski. śląska cą za PSW x 
A : > x z > A je 13 sierpnia przyszłego rokn swój dzielnicowy 
a która rozgromiła niedawno | tiak w obronie spisał się doskonale, W | ziot w Orlówej na Śląsku Zaolzańskim. 

Szwajcarię 4:0, możnaby uwa- | pomocy zasłużyli na pochwalę tylko Dyt- W zlocie tym wezmą ndział również pozosta- 


żać za sukces. gdyby ambicje nasze nie | ko i Nyc, klóry się powoli rozkręcił. Ġó- | le, dzielnice Sokoła. dzieki czemu impreza zapo- 


winda sie jako wielka manifestacja narodowa, 


szly wyżej. ra zbyt wiele czasu poświęcał obserwacji i i j i 
- mks 4 3 śą ać A s 3 w której spodziewany jest udział około 40.000 
„Wyniki ekspedycji irlandzkiej są jed- groźnych przeciwników, zamiast szybka dh ; 


mni: Kawiarni „SIM” 2 =: PIOTRKOWSKA 113 
53 a 20060 pod zarządem H. Tomaszewskiego (b. dzierżawca Grand -Cafe) 


otwarcie 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze 


dee po yo OGŁOSZENIA DROBNE 


szenie 


—-.«.NIEDOŚCIGNIONA DŁUGA ŻYWOTNOŚĆ 


Mistrzostwa Polski. Naczelnictwo śląskiej 
dzielnicy Sokola ustalilo skład swojej reprezen- 
tacji na gimnastyczne mistrzostwa Polski, któ- 
re odbedą się w Warszawie 27 i 28 bm. 

Kkipa śląska. najpoważniejszy kandydat na 
drużynowego mistrza Polski, wyjedzie do War- 
szawy w bardzo silnym skladzie. a mianowicie: 

panie: Majowska. Osadnikówna, Timówna, 
Budniewska, Sierońska, Zawadzianka, Ligo- 
dzińska: 

panowie: : Szlosarek, Breguła. Gaca. Sladek, 
Pradela, Rost oraz dwaj bracia Drugaj. 

Dzielnica wielkopolska wysyła na mistrzo- 
stwa Łuczyńską. 


Aułtomobilizm 


Z Automobilkluhn Polski wystąpili inż. St. 
Panczakiewicz, inż. M, Debieki, prof, inż. 
Taylor. inż. T. Tańs cj. inż, Cz, Gorzelański, T'a- 
dęusz Stecki. inż. W. Cywiński i inż, Z. Nie 
wiarowski. dotknięci krytyką polskich konstruk- 
torów samochodowych w organie A. P. „Auto”. 
Wyżej wymienieni ogłosili list otwarty, w któ- 
rym uzasadniają swoje stanowisko. 


Znak oferty naprzykład: z 18 923, n 2745, d 1790 


it d. = 1 słowo. 


Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 


nie może przekraczać 100 słów, w tym Ogłoszenia wśród drobnych: 1-famowy milimetr 30 groszy. się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 


5 nagłówkowych. 


Motory 
elektryczne, wszelkiego rodzajn, 
dynamo-maszyns , najkorzystniej 
dostarczą Piotr Grześkowiak — 


gospodarstwo, wpiace 8,0%0,— i 
przyjme dlug, Oferty Orędow- 
nik. Poznań zd 1% 155 


Gospodarstwo 
100 morzowe maspwnemi budyn- 
kami bez jnwentarza w pobliżu 
miasta, 6zosy. kolei korzystnie 
sprzedam, Śląskiewicz. Grodzisk. 
zd 17 054 


Gospodarstwo 
57 mórg Sprzedam, Grelka, Se- 
dziny, poczta Duszniki, stacja 


Wędrówka narodu włoskiego, 

W stolicy nakręcają nowy film, 
Co przynosi moda, 

Najnowsze wieści filatelistyczne, 
Droga, która zawiodła — noweln, 


Restaurację Piekarni 
w dobrym. położeniu z powodu 
objecia posady wydzierżawię z 
objęciem urządzenia 0od_. zaraz 


n 21179 


pószukuje celem dzierżawy. w 
mieście lub na wsi- Podać wa- 


„DAIMON* Polska Fabryka 


Wysenka słowiańska w morzn niemieckim, 


Zaniemyśl. zd 11140 Echa uroczysłości 11 listopada, 
Pogrom Zydów w Niemczech, 
Eri MAJĄTKI | Nawet miś nie mógł wytrzymać w Sowietach, 
Kupię Dwie wystawy w Stanach Zjednoczonych, 


Tajemnice zamka Jagiellonów we Wilnie, 


Humor, Rozrywki i mnóstwo ciekawych arty- 
kułów i felietonów w najnowszym (47) numerze 


LEJ . "99 
kolejowa, Buk, zd 17093 ustracji 0 skiej 
18. DZIERŻAWY 9 
s zz 16778 
Wydzierżawię $ CRAE: S 
; dom — rzeźnictwo. kościół dwo- >. 

b i rzece — poczta. Nowak Kwilcz 
A À pow, Miedzychód. zd 16 245 


Dzierżawy 
100 mórz dobrej ziemi, poszukuje 
Oferty Orędownik. Poznań 


teczne przyjmuje się do godz. 9.25. 


«a 


Młynarz 
z Shieoletnią praktyką SORO 
czony szuka posady zaraz, = 
tura Stęszew. n 23307 


Fryzjer 
męski, młodszy poszukuje posa- 
dy. Zgłoszenia Agentura Ore 
downika, Chodzież, n 226 


Ślusarz 

poszukuje posady, — 

zna wszelkie reperacje maszyn, — 

Oferty Orędownik, Poznań 
zd 17 025 


8 
uczciwych rodziców, szuka pos 
sady ucznia rzeźnickiego. Oferty 
Orędownik, Poznań zd 17 095 


men emr ae 
27.WOLNE MIEJSCA JJ 
jean i 


Potrzebny 

pomocnik fryzjerski, ondulacją 
żelazkową zakjad fryzjerski „„Da- 
nusia”, Gdynia 6, Rzemieślnicza 
TÖ. n 21806 


Uczeń 


ślusarsko-mechaniezny__ potrzebny 
utrzymaniem, utrzymanie platne, 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 16 798 


Fryzjerka 


Oyniw i Bateryj, Sp. z o. 0. Agloszenia Eksp. tow., Grodzisk | runki, Wajcieszak, Moan zd 17 amg i Eie moana, p 
NZ uż PIP a a aż! Ogrodnictwo Barbary 38, n 22 392 
handlowe wydzierżawie od Po- 
EE: DGMY.-PARCELE 5 znanią 10 klm. Oferty Oredow- Szofer 
nik. Poznań zd 16690 - [potrzebny zaraz na zastępstwo 
Oherralet, Pretensje, Odpisy 


czynszowy 28.000— wpłaty 15 — 
18:000. Adres wskaże Oredownik 
Poznań zd 16 708 


Dom 


reski Hepi (wmowieniej: 19.30] Lwem": ..Pobudka”* audycja Wi- 
OGOLNOPOLSKIE koncert solistów (ze studnia w|ktora Budzyńskiego: 20.10 wia- 


| 


Ortoszenia do 30 słów dls poszn- 
kujących posad 


26. SZUKA POSADY świadectw, Oferty Orędownik, 


Poznań zd 16368 


w tej rubryce Sierota 


Dom rj Bydzoszczy) Halina, Wojciechow-| domości sportowe lokalne. obliczamy po jednej trzeciej ceniejmłoda do zajęcia sie domem ma- 
ekladem kupie wpłaty 12 000,— Niedziela, 20 listopada |ska — skrzypce. Edmund Rösler) Łódź — 5.45 z W-wy: 13,05 — drobnych. raz, Oferty Orędownik, Poznań 
rednicy wykluczeni. Oferty] 7.15 pieśń „Pod Twoją obrone" lan fortepian; 20,10 wiadomości | rozmowa z dziećmi: 14.40 rezerwa - zd 17 045 
redownik. Poznań zd 16927 |730 muzyka poranna w wykona | potowe z Pomorza, muzyczna: 15.00 sudseja rooo-|a) Służbą domowa 
Kamienica niu Orkiestry P. Zi 8.00 — W ie SBM fla: E AA a y EA RAY ZO a m a Szwajcar 
À dzenñik póranny; 5 audycjajskie w wykonaniu wartetu Or- m? Ufie żre edia ar A tyl > {o$ s 3 
sklady 6 lokatorőw, ogrody 10000 dla wsi: 8.15 w 20-ta rocznice O-|kiestry K, P. W. w Katowicach|g5:p80 w Łodzi: 1930 utw wy E Panienka a rng ny 24 
wnłaty 5000— (Otręba, Jarocin. |brony Lwowa: Nabożeństwo. --|aud, poranne: 6.30 koncert poran- ortepianowe w wyk asmin MAL z prowincji, lat 16. szuka posa-|powiat Nowy Tomyśl » 
zd 17 089 Transmisje i repórtaże z roczy-| m, g gora Orkiestra wajskąwa w Wy Oapel nekog gs g7. do ajesi lon PM WSCH zd 17208 
stości. 11.45 audycje oświatowe w| DO yr. ppor. IS$limanka: x kap RI J: DZIW M RWO. DO e 5 
Dom DY gramach radiowych: 11.57 sy-|.Ogrotnik slaski: Cięcie i zimo- felieton: 20.10 wiadomośc! Rpor-|wo, powiat Oborniki. 
kupie. wplace 8000—10000,— nóż-|gnal czasu: 12.03 poranek mu-| wanie wińokrzewów i róż” poga-| 1995 lokalne. za 17 092 Krawiecki 


niej więcej. 
Poznań zd 1 


3 Enhe i na, chór ari BRA i onie ty. 3.05 zośrydki pracy pertan 
om. rozpoczęta budowa, wpłace | Ormicki (z rakowa). PTransmi-|na Śląsku* — pogadanka: 05 | F. 
A sja 2 „Stary Teatr"; 13.05 —| przeglad kulturalny: 14.40 „Co| 15:00 Kocnigsw. — Koncert 


10—12 000,—, 


Poznań zd 17 062 


Ę 6. CŻENKI nę 


Przystojny zmańska'* i Janina Tillgner-Za- 


wysoki brunet, 38, stała samorzą- 
dowa posada szuka _ towarzyszki | quj,(4. 
życia z gotówka 2000—. Oferty] i630. 


"nie 015 „Strofy klasyczne" — poe-ispodaretw w okresie zimowym:ljc! 
Oredownik. Poznań zd 17015 mar muzyczny Reymaldo Hahn'a 8.55 muzyka ludowa (plyty): 9.05 Kanter poDHI AE i rez p 
(z Krakowa): 11.00 Testr Wyo-|..Rozmowy z rólnikami*: 13.05 —| Soncert symf. z udzialem solisty 


Kawaler 
28. rzemieślnik. stała praca emi- 
ka żony. Lef kół Oredownik. Po- 


znań p 281 


Ek 7. SPRZEDAŻE K 
ES a AEEA 


tm +" 4 = 4 l A 3 Koncert eymf. W programie: 
wego: 20.15 audycje imformacyj-|koracja Ġimnazjum Nowodwor- 3 i, r 

Mż Folwarczek ne; 21.20 lekka muzyka fortępia- skiego orderem Polski Odrodza- Pruokner i ad |-- ŻE 

B l zek 7 hórzorsna PETZ. nowa w wykonaniu Jerzego Kra-|nej"”; 20.10 lokalne wiadomości Rońesi KIRIT : dzial ur hóru 

Tnwentarze. Oana 60000 Wnłą.|Piyniokiego: 21.40 „Nasza wielka | sportowe, R loet nn Y 

a dożolni "Bra "ski. KR. |słabość” -— aud. literacko-mu- Lwć 8.45 P k Slasha © A: iko Ea r 

ścia irk „ PONsZewskI. „o dęz|zyczna Wiktora Budzyńskiego (ze Lwów — 8.45 „Poranek rolmi- i „Je majkowski. ona- 
ian, Rynek 30. n 22206 Lwowa): 22.20 muzyka taneorma: ka“ 1. Pozdrowienie i wiersz mwią-|chium — Koncert muz. operow 

23.00 ostatnie: wiadomości '|zany z rocmicą Obrony Iiwowa.| Wiedeń — „Cagliostro w Wie 

Dom i t 2. „Nasza spółdzielozość* — poga-|dniu" opt J. Straussa. 20.55 Sot- 


kolonialkę. 7 mórz. dobrym polo- 
żeniu miasta. sprzedam lub wy- 


dzierża wie. 


Agentura Orejownika. Krobia, 


——_--- 


kolonialny, restauracja 2 vrzadze-| Literatura dla wszystkich — frag- 
niem. hilardem w wiosce kościel-| ment z «Warszawianki Sr Wy- 
nej ód zuraz na sprzedaż. Zgło-|SD 
ezenią Francjszek Jedryczek, Sza-| Gi" — obr 
motuły, Rynek 11, n 22406ldrzeja Bu 


TORT 


Oferty Orędównik. danka: 8.45 pogadanka dla mlo- 
dzieży Przysposobienia Rolnicze- 


zo; 8.56 poranne nastroje — ply- 


zyczny: „lwórczóść Władysława 
Żeleńskiego",  — Wykonawcy: 
Krakowska Orkiestra Symfonicz- 


PROPONUJEMY b) Inni 
LAMPOWICZOM = Ji 


symf. (w progr, utwory Brahmsa 
i Sehoberta). 16.00 Wroclaw — 
Koncert rozrywkowy z udr. eol. 
16.30 Florencja — „Simon Bacca- 
negra“ op. Verdiego. 17.00 Rzym 
Koncert symf. (w progr. „Dzie- 
ciństwo Chrystusa“ trylogia bi- 
blijna Berlioza), Mediolan — 
Muz. rozrywkowa. 18.00 Berlin — 
Koncert Śchnbertowski, Rennes 


Oferty Orędownik, 
„ [przeglad kułturalny: 13.16 mnzy-|slychać na Slasku?" 14.50 popó- 
ka obiadowa (e Poznania). Wyko-| ludnie śląskiego rolnika” z udzia- 
nawcy: Zwiększona  Orkiestrajlem Orkiestry Rozgłośni Kato- 
Rozglośni Poznańskiej pod dyr.| wickiej: 19,30 „W niedziela przy 
Kuzeniusza Raabego. Piątka Po-|żelaźnioku” — audycja regional- 
na; 20,10 wiadomości sportowe. 


Kraków — 5.45 pogadanka dla 
rolników: Zespół organizacji do- 


bire waka - folem: Ea 2 HG 
sikie trochu — audycja dla 
Fo 15.00 andycja dla wsi: — 


braźni: „Słońce nad morzem —|.. Kultura i sztuka": — eatr w) (SKT2.). 19,00 Koenigaw, — Kon 
słuchowieko Kaz. Brończyka (ze| Jugoslawii: 14.40 „Dobra książka” con h a z baka: Pes 
Lwowa): 17.30 koncert żołnierski.|..Dla wszrstkich ludzi" Pwy Szeł- 5 [ dp ry pcpr ipskiej 
W przerwie ok. godz. 18.25 chwj-| hurg-Zarembiny: 14.55 koncert ok- wiol Sym orano 6 waze 
la Biura Studiów: 19.30 melodie z|totu Edwarda Saneckiego: 15.26 Romania 1 CA 5 1 (alt). VT R. 
maam pode 184 JAW A rob Ea ant aa kaaore w opi Maltese, ZR Safntgart < 
przerwie © godz, 19.40 jak sie robijka czy ia"; 19.30 koncert wie- anA. FAT u ry. 
film?" — transm. z atelier filmo-|czorny (płyty). W przerwie: „De-|yż 9U:em Verdiego. Królewiec 


og! 13.05 yN od Ki gdo an EAN, popi Eg Rzym 
4,7 JE. 3S rokn" — odczyt wygł. dr Sta-| Dòn Pasanale** op. Donizettiego 
-KRAJOWE nielaw Ostrowski, prezydent b 300 — Koncert mnz, łotewskiej. 


'Tornń — 8,45 sprawy kupieckiej Lwowa- i prazes Zw. Obrońców 21.30 R. Paris — Koncert sym- 
n 22 403 8.55 melodie polskie — plyty: 18.05) Lwowa; 14,40 „Iawowski Listo-|foniczny m uda, sol. (fort.). 22,00 
ag.ą 7—|.Odkrycia i prace konserwator-|pad'* — audycja dla dzieci: 15.0 Lyon — Koncert rozrywkowy, — 
Skład skie w Toruniu" — felieton: 14,46) .Tawowska Warta „DObrońcy”(22.05 Londyn Reg. — Koncert 
popularna audycja 6iuwno-mn-|kwartetu smyczkowego. 23,0 


kolonialke zaraz, — 
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«Gbnr i studen- 
howiskowy An- 
o wg. humo- 


ka: 15,29 „Złota Ksiega Gmin” —|go Monachium — Muz. rozrywko- 


skiego; 19.55 „Gospoda  pod"Muzyka eymf, i operowa. 


Mistrz blacharski 

53 lata, 16 lat praktyki, biegły Młynarz > 
w swym zawodzie szuka posady |potrzebny od 1. 12. z kilkuletnią 
Oferty do Oredównika. Poznań |praktyka. Zgłoszenia osobiście 
n 22204 Młyn Kiszkowo, zd 16972 


ge potrzebny od zaras. — 
Nl. Śliwiński, Sieraków, powiat 
Miedzychód, n 22 


Humor zagraniczn 


"osz zm 
PRE |] PE 


zycwna w oprac. Szezepka i Toń-| Koenigsw. — „Requiem* Verdie- Historyjka o własnoręcznie zhudawanym domku week- 
Przemówienie wojewody lwow-|wa. 24.00 Frankfurt i Sztatgart | Ad0wym 1 o wiernym piesku, który go miał strzec. (M) 


(Ric et Rac, Paryż), 


*. l-lamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-la- w Polsce s odnoszeniem gazety do domn miesięcznie (7 razy w t i 
Ogłoszenia ZA 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-lamowej): lai in części Prenumerata 2,50 zł, za granicą miesięcznia od 3.00 zł do 6.00 zł jedzie od ASE 
redakczjnej 30 zroszy, b) na atronie czwartej 50 groszy, e) na stronie drngie groszy, redakcji ( administracji centralnej; Poznań, św. i « 40. 

4) na stronie wiadomości miejscowych 1,— zł. Drobne ogloszenia (najwyżej 100 ałów, w tym Adres 33-07, 44-61, 35-24, 85-25; po godz, 19 oraz RT WCNE Eb nieg AP są EU 
5 nagłówkowych) słowo nagłówecwe drukiem tlustym, 15 groszy, każde dalsze slowo 10 groszy. Pd rane) Be Plazak s Poznania, Za wiadomości | artykuły z m. Łodzi odpowiada 
Ogloszenia większe wśród drobnych poczynając od ostatniej strony, l4umowy milimetr 80 gro- E dożyć Pay Ao ENKO ka sp) Za „Kronike Wielkiego Pomorza” odpowiada 
wzy Ogloszenia skomplikowane, » zastrzeżeniem miejsca -- od poszczególnego wypadku 20% a Poznania, --  Rekopisów mów Ch I O X odpowiada Antoni Leśniewicz 
nadwyżki, Ogloszenia do bieżącego wydania przyjmujemy di godziny 10,0, a dr  wyifan padków, spowodowanych sila wyższą, przeszkód w zakladzie, strajków ltp w ławnictwo. nie 
miedzielnych i świątecznych do godziny 9,30 rano, Za bledy drukarskie, które nie znieksztalcnją odpowiada za dostarczenie pisma, a prenumeratorzy nie maig RAA CSA ZPA OWO, nie 
treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada, Ogloszenia przyjmujemy tylko za opłatą 2 góry. atarczonych numerów lub odszkodowania. kania «ię. niedo- 


Naklad i czcionki: Drukarnia Polska 8, A. w Pomnania. — Konto P. K. O. Poznań 200149, Pocztowe konto rozrachunkowe: Poznań 3. numer kartotek 08. 
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razy ryknął, aż pałac się za- 
trząsł na Szklanej Górze, a 
w końcu legł nieżywy. W tej 


też chwili z paszczy smoka Wy- 
skoczył pierścień czarodziejski 
i wsunął się na palec Serdecz- 
nego. A jednocześnie rozległa 
się kędyś czarowna muzyka ar- 
fy-samograjki... 

I wtedy nagle w głębi pałacu 
otwarły się drzwi jak szeroko, 
a w nich ukazała się cud-kró- 
lewna, jasna jak słońce, uśmie- 
chnięta jak zorza poranna, a 
w ręku miała pełno róż bia- 
łych i czerwonych. Królewna 
schodzi po stopniach diamento- 


'894p n(fbąszou n 

[puspuy qbupjs arumadaru Idim 
— ‘yni tyjatm vzal z 
‘oust ikqzpu noytwoyo f 
*'*;znl 1 „qopimz* oblbz 
jwyndoz uop jbusbuy ompa) 
— 2104924 tyb] 01 230] 
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wych i wciąż się uśmiecha i 
przybliża się i staje przed Ser- 
decznym oniemiałym z podziwu 
i zachwytu. Serdecznemu zda- 
wało się, że to bajka — sen naj- 
cudniejszy, i jak przez sen też 
przemówił: 

— Tyżeś to, cud-królewno, 
duszo moja, serce moje! Tyżeś 
to? 

A królewna na to, z aniel- 
skim uśmiecl.em: 

— Tyżeś to, człowieku-ryce- 
rzu, wybawicielu oczekiwany? 

— Jam biedny chłopak wiej- 
ski, królewno... 

— A jam niewolnica smętna, 
człowieku-rycerzu... 


(Dokończenie nastąpi) 


Niedźwiedź: 

Już mu jest wszystko jedno, 
że może do puszczy nie wróci. 
Uśmierzy smutek karmelkiem, 
jeśli mu z góry ktc rzuci. 


Podźwignie się ociężale 

w pokorze swojej biednej 

i przymknie oczy leniwie — 
j mu wszystko jedno. 


Leonard Turkowski, 
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BEZPŁATNY TYGODNIOWY DODATEK 
ORĘDOWNIKA DLA DZIECI 


Rok III 


POD REDAKCJA WUJKA CZEJIA 
1 adacócdhów tion WO EE 0) 2 RE NE GR PZ 


Nr 46 


Róbcie nam drogę! Idzie młódź! 
Wy zrobiliście swoje już! 

Stańcie na boku! Czas już nam 
wydać komendę: sprawie służ! 


Wysłużyliście się już dość, 
wytyczyliście dla nas szlak — 
chcemy tym szlakiem dalej iść, 
sił i otuchy nam nie brak. 


Wiemy: dla Polski trzeba żyć, 
wiemy: we wszystkim zawsze Bóg 
nie zopomnimy, gdzie nasz cel 

i nie zboczymy z prostych dróg. 


Przygotujemy się na czyn, 

aż, kiedy wreszcie przyjdzie czas, 
to, żeby Polsce wykuć los, 

wtedy powołą Chrystus nas! 


m—n 
Sai 


Na rozkaz Jego pójdziem wnet 
codzienną pracą Polskę wznieść 
i całym dobrym życiem swym 
oddamy jej najgłębszą cześć. 


] 
i 
J 
Rozpoczniem prace już od dziś: j 
do czynu trzeba ćwiczyć się! 
Mocniejsi lepsi, ile sił, 
będziemy z każdym nowym dniem. 


Czy w szkole, czy to w domu wciąż 
jdna nas będzie żywić myśl: 

że kto chce jutro zrokić coś, 

musi rozpocząć już od dziś! 


I dojrzejemy z biegiem dni 

i wyrośniemy jako las — 

a Wielka Polska — święty cel 
powstanie z nasil 


Leonard Turkowski. 
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Pan Mirski był majętnym 
człowiekiem. Ale też pracował 
wiele, a uczciwością i szlachet- 
nym charakterem zaskarbił so- 
bie zaufanie ludzkie i co zatem 
idzie coraz liczniejszą klientelę. 

Majątek swój zużywał zawsze 
umiejętnie, rozdawał wiele na 
cele społeczne, dobroczynne i 
dbał niezmiernie o dzieci, któ- 
rych miał parkę. Córeczkę Ba- 


4 


się, dwunastoletnią, i o trzy la- 
ta starszego syna, Zbyszka. 
Basia była dobrym, cichym 
dzieckiem, a Zbyszek sprawiał 
nieraz ojcu kłopot swoim gwał- 
townym usposobieniem i lekce- 
ważeniem wszystkich i wszyst- 
kiego, co spotkał na swej dro- 
dze. Drażniły nieraz pana Mir- 
skiego uwagi syna i krytyka 
rówieśników, prosił więc Boga 
gorąco, aby mu pomógł odmie- 
nić nieładny charakter syna, 
Żona umarła przed czterema 
laty i od tego czasu sam dzieć- 
mi kierował. Co rok wakacje 
dzieci łączył pan Mirski ze 


swoim wypoczynkiem i wyjeż- — 


dżał razem z nimi. Zwiedzili 
już całe przepiękne, o czarnej, 
żyznej ziemi Podole, błotniste 
Polesie i Wołyń, a w tym roku 
mieli spędzić: trzy tygodnie w 
zimie w górach, polskich Ta- 
trach. Dzieci, chociaż już wiele 
podróżowały, nie widziały je- 
szcze gór i nie mogły się docze- 
kać chwili ich ujrzenia. Zby- 
szek szykował plecak, Basia 
zbierała co było najpotrzeb- 
niejszego i układała w walizce. 

Wreszcie nadszedł dzień wy- 
jazdu. Cała mała rodzina wsia- 
dła do pospiesznego pociągu i 
w krótkim czasie znalazła się 
w Wiśle, miejscu obranym na 
spędzenie wakacyj. Codziennie 
chodził pan Mirski z dziećmi 
na wycieczki, uczył je wspina- 
nia się po stromych ścieżkach, 


a gdy się już nieco oswoiły i `` 


wprawiły w wędrówkach, zapa- 
kowali plecaki i wyruszyli na 
trzy dni w podróż. Noce mieli 
spędzić w schronisku. 

Dzieci uradowane biegały po 
skałach, jak sarenki. Drugiego 
dnia wycieczki stanęli na po- 
krytym śniegiem urwisku, ob- 
serwując krajobraz, gdy wtem 
głuchy grzmot zachuczał nad 
ich głowami. Pan Mirski jako 
dzielny taternik, spostrzegł na- 
tychmiast, co za straszne nie- 


„bezpieczeństwo im grozi, pod- 


biegł do dzieci i gwałtownym 
ruchem pociągnął je pod ścia- 
nę skały. W tej samej chwili 
ponad ich głowami stoczyła się 
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Zaledwie to wypowiedział, a 
już żaba brzydka zarechotała 
przeraźliwie i znikła. 

Serdeczny tedy idzie dalej, 
przy pomocy rysich pazurów 
pnie się wyżej a wyżej, aż zno- 
wu na drodze stanęła okropnie 


brzydka żebraczka, która wy- 
krzywiła się szkaradnie i za- 
skrzeczała: 

— Hi, hi! Czego chce ten nie- 
dołęga? Czy po skarby zakl-*e 
on tu sięga? 

Przystanął na chwilę Serdecz- 
ny, ale w tej chwili ptaszki za- 
częły krążyć i wołać: — Nie 
stój, nie stój! Idź, idź, idź! 

Wtedy Serdeczny zaśmiał się 
wesoło: — Na nic skarby, gwiż- 
dżę na nie, na diamenty! Gdy 
królewna tam z niewoli śle la- 
menty! Zejdź mi z drogi, bo ko- 
steczki ci pokruszę! Ja królew- 
nę wyswobodzić chcę i muszę! 

Zaledwie to wypowiedział, a 
już żebraczka z chichotem prze- 
rażliwym znikła i przepadła, 

Tak tedy Serdeczny wspinał 
się coraz wyżej, aż stanął na 
samym szczycie. Jeszcze krok 
— i już stoi przed złotymi wro- 
tami diamentowego pałacu. Pa- 
zurami diamentowymi rysia- 
czarownika uderzył w zamknię- 
te wrota — i otworzyły się sa- 
me cicho, jakby na jakie za- 
klęcie, 


996 


367 


iXzorod ursqod y "XameloIq-pns 
oered AmojuauIerp KUB103TU1Z01 


fezafn I nysejq po +łruorsAzid 
Kzao BYĄGL məq  ezsfetrupna 
-[eu useq qe( BoUołs 0333%zp 
- 1,987 NĄSEIqĄ M EBflUg| BUO 8 
ru gu łezafodg S199 Żżuelqzg 
„od ftue]s 3IzpoqoeBz O AZP 19 
-8z11 GU ZNÍ 'ozsold 90q3 ez [Bu 
-oysop ye} Bpolm I tzsouAzaid 
eszspołs(teu 4Apogel[ ‘əzsfəruyəðrd 
-feu rugord tfemordg 'Tqzelog 
aumafej nu BINZEĄSM *JI0914ĄS 
a801p nu Aqszy 'nued nu1sems 
‘mu żzsAziem01 I O039lu BłoqOp 
518 Afeloejz Guzo9081zpm Tqzseqd 
8 ‘SB; AUIBZJ M IZpOYJM ‘FƏIM 
zezad 4Auzospleg 4p3ą 8Izpl 
¿zseqod örs 
we} 41 ðm nuoszo 'pedozid 
siqolo po Isipóur p Is(eluqSTq 
iloq "(eq — :uu 8z pepon 
1 HrzpAzs r ogoru z ôs rIrerug 
Ism əz eysizpny V "Bjoqserd 
Įpəzsod ouəf “syruoy 03ə1u78}s0 
[əf Telqez oru ogeje[p ‘yoy 
ozpiBq żloms yew əz ly 'Au 
-z00pleg 8301Dp M BTS peaIqez OBTA 


= 


= 


Wchodzi Serdeczny do pała- 
cu, patrzy — coś tam leży ol- 
brzymiego, rusza się, coś strasz 
nie okiem błyska i groźnie ku 
niemu się posuwa. Po chwili 
dopiero poznał, że jest to po- 
twornych rozmiarów smok, któ- 
ry na Szklanej Górze pilnował 
dostępu do zaklętej królewny: 
Smok miał tylko jedno oko, 
które jednak świeciło niby lam- 
pa elektryczna, paszczękę miał 
jak wrota, a w niej kły potęż- 
ne. Z pyska jego wybuchał raz 
poraz ogień czerwony, któremu 
towarzyszyły kłęby dymu bar- 
dzo gryzącego, niby siarki, 

Serdeczny stanął, jak wryty, 
bo, prawdę mówiąc, teraz do- 
piero troszkę się przestraszył. 
A przestraszył się jeszcze wię- 
cej, kiedy smok zagrzmiał ludz- 
kim głosem: 

— Czego chce tu wścibski nie- 
dołęga? Czy po królewnę tak 
śmiało sięga? Hej, nic z tego, 
twe niedoczekanie, wiedz, żem 
smok „co poźre cię, mój paniel 
No, co stoisz tu, miast uciec, 
czyś naprawdę taki głupiec?.:» 
Dalej fora z mego dwora, bo 
wnet poznasz kły potwora! 

Ale w tejże chwili zatrzepo- 
tały setki skrzydeł, i cała chmu- 
ra ptaków z Czarnego lasu za- 
częła krążyć przed pałacem i 
wołać: 

— Pi, pi, pil... Kuku, kuku, 
kuku!... W Czarnym lesie na 
buku, bij, bij, bij i zabij, i za- 
bij! 

Gdy Serdeczny to usłyszał, 
zaśmiał się od razu, sięgnął za 
pas, wykonał znak krzyża świę« 
tego i z całej mocy cisnął w 
otwartą paszczę smoka. Wtey 
smok rzucił się trzykrotnie w 
górę i na dół — straszliwie trzy 
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Wprawdzie szpieg don Antonia był 
to zuch nielada, lecz Pedro mu nie u- 
stępował. 

— Pedro Lamnes, znasz mnie? — 
zapytał zbir. 


— Tak, znam cię, nazywasz się Ju- 


an Cadroz i jesteś szpiegiem, to zna- į 


czy, że jesteś podły j jesteś na usłu- 
gach takiego samego łotra. 

— Mój pan jest oficerem w służbie 
królowej, dlaczego więc nazywasz go 
łotrem? Ja wiem tylko, że on dobrze 
płaei zą oddane mu usługi, lecz biada 
tym, eo mu stają na jego drodze. Pe- 
dro, czy chcesz, abym przestał cię trak- 
tować jako wroga? 

— To samo proponował 


mi już 


twój kolega i wiesz, jak mu odpowie- | 


działem? Nigdy żaden Lamnes 
zdradził swego pana. 

— A więc, Pedro, co się stanie, sta- 
nie się z twojej winy. Czy od żywego, 
czy od umarłego muszę dostać papie- 
ry, 

— Nie masz ich jeszcze. — Odparł 
hardo Pedro. 

— Szalony, 
szpieg. 

Z tymi słowy rzucił się przeciwnik 
na Pedra, lecz ten stał silnie, odbił 
cios i wytrącił pałkę z jego ręki. 

Pedro mógłby teraz zabić przeciw- 
nika, lecz nie chciał mordować bez- 
bronnego. 

To szlachetne uczucie okazało się 
dla niego zgubne. 

Cadroz przyczołgał się jak płaz do 
Pedra į wpół go pochwycił. 
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Przeciw- 
niey ściskali się silnie i jeden drugie- 
go chciał udusić. Muskuły na szyjąch 


Nastała okropna walka. 


nabrzmiały jakby chciały pękać, 
twąrze ich posiniały. 

Trudno było przewidzieć, jaki bę- 
dzię koniec walki. Wtem poczuł Pe- 
dro jak ostrze sztyletu wbija się w je- 
go pui: Zrozumiał, że jest zgubiony. 

krwawych zapasach dwaj prze- 
ciwniey, nie zwracająe na nie uwagi, 
posunęli się nad sam brzeg przepaści. 

Nagle spostrzegli obaj grożące im 
niebezpieczeństwo. 

Juan Cadroz chciał się cofnąć, lęcz 
Pedro uczepił się ga z taką siłą, jaką 
mają ludzie w ostatniej rozpaczliwej 
chwili. 

Myśla] o małej swej pani i nie 
chciał, by papiery dostały się w ręce 
zbirów, gdyż to zdradziłoby miejsee 
jej pobytu. 

I nagle Pedro runął w otchłań, po~ 
ciągając za sobą szpiega. 

W śmiertelnym upadku ręce dwóch 
przeciwników rozdzieliły się i ich cia- 
ła spadały osobno, rozbijając się na 
dnie przepaści. 

Gdy orenzo 'adzyskał przytom- 
ność, podniósł się na nogi i chciał biec 
towarzyszowi na pomoc, lecz zbyt da- 
leka dzieliła ich przestrzeń, by mógł 
przyjść na czas. W każdym razie bę- 
dae już niedaleko od miejsca walki, 
był świadkiem okropnego jej zakoń- 
czenia. 
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NIEUSTĘPLIWY DON ANTONIO 


Lorenzo zbliżył się nad brzeg, za- 
puścił oczy w przepaść i cofnął się na- 
tychmiast. 

Otchłań zamiast się zwężać ku do- 
łowi, rozszerzała się jeszcze więcej tak, 
że nie można było dna dojrzeć, W 
głębi słychać było jakby szum fal mor- 
skich. Snać, na dnie przepaści płynął 


potok górski, jakich nie brak we 
wszystkich łańcuchach gór. 

Misja szpiegą skończyła się już, 
ale nie tak, jak on sobie tego ży- 


onyt a jednak nie miał już tu co ro- 
ić. 

Opuścił więc góry i udał się do zam- 
ku w Valpenas, gdzie don Antonio 
jeszcze się znajdował. 

— Gdzie Juan Cadroz? — zapytał 
najpierw przybyłego, 

— Nikt go już nie ujrzy — odrzekł 
Lorenzo — nie żyje. 

Słowa te nie wzruszyły wcale don 
Antonia i natychmiast zapytał: 

— Gdzie córka margrabiego de Mi- 
mosa? 

Lorenzo pochylił głowę i odpowie- 
dział pokornie: 

— Nie wiem. 

Don Antonio popadł w straszny 
gniew i przeklinał tak, jak jeszcze ża- 
den Hiszpan nie przeklinał. 

Dopiero gdy się uspokoił, rozkazał 
szpiegowi opowiedzieć cały przebieg 
wyprawy i dlaczego tak źle spełnili 
swe zadanie i gdzie zginął Cadroz. 

Lorenzo spełnił żądanie i opowie- 
dział swemu panu, że Pedro Lamnes 
uprzedziwszy ich o dwie doby, miał 
czas ukryć dziecko w bezpiecznym 
miejscu, nim oni wpadli na jego ślad. 

Opowiadał dalej jak chcąc posiąść 
papiery, jakie Pedro miał przy sobie 
on i Cadwoz ścigali zaufanego sługę 
margrabiego de Mimosa poprzez Pire- 
neje. Zakończył tym, jak Pedro rzu- 
cił się w przepaść, wciągając za sobą 
Juana Cadroz. 

Don Antonio zaczał jak wściekły 
biegać po pokoju, rzucał się, przekli- 
nał i wzywał pomsty. 

Nagle stanął przed Lorenzem. 

— Odnalazłbyś przepaść w którą 
ci dwaj runęli? — zapytał. a 

— Tak senor. , ; 

— Otóż potrzebne mi są koniecznie 
papiery, które Pedro miał przy sobie. 

Lorenzo potrząsnął głową. 

— Potrzebne mi te papiery. po- 
trzebne, słyszysz? 

— Senor, zapuszczałomm wzrok w 
przepaść i mówię ci, że nie odnajdziesz 
trupów. Daremny to trud, Przepaści 
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pirenejskie nie zwracają tego, co pe- 
chłonęły. 

— Zobaczymy ... 

Od tego dnia zaczął don Antonio 
poszukiwać ludzi odważnych nie ma- 
jących nic do stracenia. Za grubą za- 
płatą mieli uzbrojeni w sznury i oskar- 
dy spuścić się na dno przepaści i szu- 
kać trupów. 

Nareszcie sformował oddział ta- 
kich straceńców, Zaopatrzeni w dra- 
biny sznurowe, oskardy ij inne narzę- 
dzia potrzebne w takiej wyprawie, go- 
towi byli wyruszyć w Pireneje, gdy 
nagle don Antonio otrzymał rozkaz 
połączenia się natychmiastowego z 
wyprawą, skierowaną na Bilbao, któ- 
re jeszcze było w rękach karlistów. 

Roszukiwanie w przepaści odłożo- 
no na później. 

Ale Lorenzo, który sam tylko mógł 
wskazać miejsce, został w pierwszej 
potyczce zabity. 

Don Antonio musiał wyrzec się 
więc tak niezmiernie dla niego waż- 
nych dokumentów, gdyż nie wiedząc, 
gdzie się jego krewna znajduje, nie 


mógł wykazać praw swoich do opieki 
nad dzieckiem. 
Z drugiej strony jeżeli nie dowie- 
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dzie, że spadkobierczyni margrabiego 
de Mimosa nie żyje, nie będzie mógł 
zagarnąć majątków. 

Margrabia nie został zabity, jak są- 
dził don Antonio, zdołał on zbiec z 
kilku towarzyszami i wszystkich rą- 
zem wzięto do niewoli w czasie, gdy 
usiłowali przedostać się do Bilbao, 
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Mimosa oczekiwał w więzieniu, 
kiedy zawezwą go przed radę wojenną. 

Czy skażą go na śmierć, czy tylka 
na więzienie?... 

Tego nie mógł odgadnąć. 

W jednym i drugim wypadku mar 
jatki jego mogły ulec konfiskacie, 
gdyż córka jego zniknęła. 

Ale hrabią Corello, który zasiadał 
w radzie królewskiej, postanowił prze- 
szkodzić niecnym zamiarom don An- 
tonia. 


DOKTOR VILLARCEAU 


Doktor Villarceau cieszył się ząsłu- 
żoną sławą i miał ogromną praktykę 
w Paryżu i okolicy, 

Rękę miał zawsze otwartą i nigdy 
nie odmawiał udzielenia pomocy tym, 
którzy jej potrzebowali. odwołując się 
do jego wiedzy i serca. 

Z czasem stał się sławą europejską 
i nie mógł podołać praey, wobec licz- 
nej rzeszy klijentów Przyjął do spół- 
ki zięcią swego Filipa Delteil, będące- 
go także na drodze do sławy, a który 
aby zostać wielkością potrzebował tyl- 
ko iść śladami ojca swej żony. 

Doktor Villarceau miał szezęśliwą 
rękę. 

Mieszkał z rodziną w ślicznym pa- 
łacyku na wzgórzu Passy, skąd rozle- 
gał się wspaniały widok na Sekwanę, 
lasy Mendon i Clamart. 

Pałacyk od ulicy przysłąniały gru- 
py wspaniałych drzew i krzewów, da- 
lej ciągnął się olbrzymi prześliczny 
park i cała rezydencja czyniła wraże- 
nia wsi. 

Pani Villarceau miała lat czterdzie- 
ści sześć leez zachowała jeszcze ślady 
dawnej piękności. Tak samo dobra 
jak jej mąż była kobietą wielkiego ser- 
ca i w pochwałach dawanych dokto- 
rowi wszyscy łączyli uznanie i dla 
niej. 

Córka ich Walentyna była żywym 
portretem matki, była zachwycająco 
piękna. 

Zdawało się, że wszystkie zalety 
rodzięów odziedziczyłą córka. 

Choć była matką  ośmioletniego 
chłopczyka, wygladała na lat dwadzie- 
ścia, tak potrafiłą zachować wdzięk, 
świeżość, a nawet nieco zachwycają- 
cej naiwności młodziutkiej dziewczyn- 
ki. 

A to dlatego, że była szczęśliwa 
przy matce i ojcu, Jej pożycie mał- 
żeńskie i urodzenie syną powiększyła 
jeszcze to szczęście. 

Nikt nie potrafił się tak słodko u- 
śmiechać i nikt nie potrafił tak pa- 
trzeć na ludzi jak Walentyna. 

Wysoka, zgrabna, blondynka 
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pięknych niebieskich oczach czarowa- 
ła każdego, kto ją ujrzał. Jednak naj- 
więcej pociągającą czynił ją wdzięk 
nieprzeparty, który odbijał się na jej 
twarzy prawdziwą dobroć serca. 

O panu Delteil powiemy tylko tyle, 
że zasługiwał na zaufanie doktora Vil- 
larceau, jakie pokładał w nim, odda» 
jąc mu eórkę, bo choć nie był bogaty, 
to jednak był godny serdecznego przy- 
wiązania Walentyny. 

Filip Delteil miał trzydzieści cztery 
lata, a już przed nim otwierała się 
świetna przyszłość. 

Pracował dużo, lecz nie miął wy- 
glądu surowego zamkniętego w sobie 
człowieka, jak większa część ludzi po- 
święcających się nauce. 

Jemu także i spokój ij szczęście za- 
chowały spokój i świeżość młodzień- 
czą, 

Dlatego właśnie, że był człowie- 
kiem zacnym i szlachetnym, wybrał 
go doktor Villarceau ze wszystkich 
konkurentów ną mężą swej córki. 

Rozkoszą całego domu był mały 
Lucjan. Obdarzone niezwykłą inteli- 
gencją dziecka to obiecywało dużo na 
przyszłość. Był to chłopiec śliczny, 
grzeczny i bardzo rozwinięty. Wazy- 
sey go uwielbiali. Cztery osoby po- 
magały rozwijać się jego inteligencji, 
kształcić jego umysł i pielęgnować w 
sercu dobre przymioty. 

Pokładano w nim wielkie nadzie- 
je. Trochę była dziecko psute przez 
rodziców, a jeszcze więcej przez dziad- 
ków, którzy nie pozwalali na naj- 
mniejszą karę. 

— Dajcie pokój — mówił doktor, 
który był także kiedyś dzieckiem gwa- 
wolnym i tyranizującym otoczenie — 
czas zrobi swoje, a dziecko ma dobre 
serce, będzie więc z niego dobry czło- 
wiek. Łagodnością trzeba prowadzić 
dziecko. Pocałunek matki i ojca wię- 
cej zrobi niż łajanie i kara, Zbytnia 
surowość wyrabia w dziecku fałsz. 

I pan Villarceau dodał: 

— Pocałunki, tylko pocałunki ro- 
ców kształcą serca dzieci. 


NIEPOJĘTY SMUTEK W DOMU DOKTORA 


Doktor Villarceau został zawezwą- 
ny przez baronową Chandal do zamku 
tego samego nazwiska, 

Udał on się tam bez wahania i za- 


brał się do bardzo trudnej operacji, 
przez którą uratował chorego. 

Po dziesięciu dniach wrócił do Pa- 
ryża, lecz zauważył, że tylko mały Lu- 
aon cieszył się szczerze jego powro- 
em. 

Nie przywiązywał wprawdzie wiel- 
kiej wagi do chłodnego przyjęcia cór- 
ki i jej męża, gdyż pochłaniały go in- 
ne sprawy. 

Najpierw schował do sząfy papie- 
ry, powierzone mu przez Margeritę. 
Potem włożył do skrytki owe dwa- 
dzieścia tysięcy franków, mówiąc do 
siebie: 

— Napiszę jutro do mojego bankie- 
ra, aby kupił za to rentę rządową, 

Uczyniwszy to, usiadł przy biurku 
zarzuconym liczną. korespondencją i 
zabrał się do czytania. 

Na niektóre ważniejsze listy odpe- 
wiedział zaraz i to mu zajęło resztę 
dnia. 

Gdy mu oznajmiono, że obiad poda- 
ny, wsłął natychmiast i z zadowole- 
niem udał się do jadalni. 

Obiad przeszedł smutno. Dobry hu- 
mor i radość uciekły gdzieś daleko. 

Co to miało znaczyć? 

Walentyna i mąż jej ograniczyli 
się do odpowiadania na pytania dokto- 
rą tylko pani Villarceau rozmawiała 
nieco. 


Iiom qalezę nąstoni! 


Take'a loterii 


2 dzień ciągnienia 2-ej klasy 43-ej Loterii Państw. 


Główne wygrane 
ii m ciągnienie 


Stała dziena wygrana 
zł. padła na nr. 7696, 

10.000 zł.: 97748 98200 

5.000 zł: 13098 

2.000 zł.: 6435 
33128 69561 

1.000 zł.: 435 20188 28836 40490 
85559 128447 

500 zł.: 17785 18363 23319 40344 
48528 57598 62975 75345 81017 
80487 128548 1387755 149294 
159069 

250 zł.: 1987 2550 3505 4554 
3125 5038 5812, 13272 173869 
20711 29269 80451 37661 42953 
47927 50872 54751 55143 57486 
66235 71201 73017 82446 83949 


129826 84925 


89300 101729 104395 113287 
1153804 116223 119704 121834 
121166 126349 126387 127537 
180939 134783 141812 145722 
147475 47683 149689 150505 


152376 155357 156902 159059 


Wygrane po 125 z. 


13 139 528 802 1444 959 2249 
380 76 483 658 85 878 950 3123 
36 287 397 4298 582 85 799 5136 
225 88 365 510 772 883 6272 629 
7017 32 54 617 690 999 8048 145 
244 523 751 758 78 914 48 9056 
72 133 381 488 684 10041 462 54 
724 11002 155 232 928 12056 861 
138410 547 79 781 14014 148 237 
926 15619 77 848 16115 452 704 
17173 904 18259 311 886 90 19225 
310 69 936 97 

25008 764 894 21114 304 60 
22053 110 232 490 677 856 901 
238007 205 848 24539 25052 227 
68 856 26248 493 787 988 27117 
907 28001 68 138 84 317 97 875 
511 609 21 29148 46 459 695 
380102 298 445 546 805 29 88 
31118 152 267 518 21 619 5% 95 
708 947 32657 765 810 60 88. 

33019 184 200 74 355 492 660 792 
869 34840 905 35727 86119 53 928 
37045 369 485 600 38310 30 827 
39187 205 747 40669 41137 277 445 
576 42577 43199 369 866 44464 535 
66 754 940 45388 998 6139 515 68 
606 47437 701 48325 686 80 915 37 94 
49712 68 

50621 879 51091 556 955 52409 740 
820 906 61 53264 378 580 698 54125 
88 249 55396 833 67 907 56112 274 
356 489 503 608 57169 389 574 636 
852 976 58013 161 342 487 700 38 
59197 118 967 50141 80 411 19 646 
61165 640 62817 63345 63 445 600 
64200 92 354 

65002 201 17 638 92 T24 66791 
888 67135 256 68059 536 808 69179 
317 609 70413 774 827 64 71218 
31 98 594 688 870 72450 645 783 
808 73039 72 320 741 932 74422 
75843 422 027 791 76175 619 23 
11126 661 78280 674 870 995 79587 
238 96 72 80050 81338 39 551 673 
178 82005 78 144 327 83045 48 579 
178 84382 502 85069 359 585 86410 
49 662 87218 422 784 940 59 88534 
180 830 82 89400 825 90023 91089 


236 566 969 92070 390 483 734 952, 60 


"9187 414 636 715 74 870 94616 701 
"2 900 95540 611 30 714 915 96361 
'38 48 97479 703 926 98199 704 897 
19365 875 

19 


100219 41 101650 771 957 


102092 143 471 629 917 24 103417 18 
33 627 104011 21 105 667 105474 582 
662 80 714 106232 363 408 556 871 
107082 164 480 559 637 990 108282 


5.000 580 849 109217 96 418 61 95 926 


110213 331 492 519 737 92 111280 
112592 768 85 113014 163 92 888 466 
114049 932 115058 204 324 500 63 749 
53 69 876 116092 251 372 721 889 
117340 118442 755 119405 846 65 951 
120168 525 121678 642 955 122190 
328 712 23 123130 85 231 495 593 
902 124874 125112 344 558 62 653 955 
126845 905 74 127707 33 128271 317 
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Wygrane po 62,50 zi. 
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612 727 70 881 941. 


15029 595 716 928 24 16151 271 
721 864 83 958 95 17250 18067 
200 435 660 72 998 19058 51 91 
140 41 286 382 636 870 82 20183 
663 21023 161 203 369 90 404 57 
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251 316 454 716 23064 167 285 
322 469 874 24079 363 86 440 61 
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lil ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 20.000 zł. 
padła na nr. 15974 

15.000 zł. 52531 
10.000 17159 46262 

5.000 54758 

2.000 zł. 77381 112621 129100 
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wygrane no 125 zi 
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IV ciągnienie 


Wy>rane po 125 zł 
232 1010 335 945 2487 717 3095 815 


Tabele loterii naństwowe rodaiemw bez owarancii 


Egipt ma następczynię tron 


Olbrzymia radość w całym kraju — Księżniczka otrzymała 
imię „Promienna* 


Kair. (PAT.) Królowa egipska Fa- 
rida powiła córkę. Nowonarodzona 
Księżniczka egipska otrzyma imię Fe- 
rial. Władze nie zdecydowały jeszcze, 
czy wobec oficjalnej żałoby z powodu 
zgonu Kemala Atatiirka wywieszona 
będzie gala flagowa, czy też jeszcze 
przez tydzień flagi pozostaną wciąg- 
nięte do pólmasztu. 

Wiadomość © urodzinach córki 
królewskiej wywołała w całym Egip- 
cie ogromną radość. W Kairze na uli- 
cach manifestują radośnie tłumy. 

Władze przygotowały wielkie ile- 
ści żywności i odzieży, którą rozdają 
ubogim. Na placach i w ogrodach u- 
rządzono zabawy ludowe, W Aleksan- 
drii i Kairze odbędą się parady woj- 
skowe, w których wezmą udział sta- 
cjonowane w Egipcie oddziały wojsk 
brytyjskich. Egipskie samoloty woj- 
skowe dokonywują lotów nad miasta- 
mi i wsiami Egiptu i rozrzucają pro- 
klamacje, zawiadamiając o radosnyn 
zdarzeniu w rodzinie królewskiej. 


Królowa Farida otrzymała wspa- 
piałą kołyskę, wykonaną w stylu sta- 
roegipskim, jako dar obywateli Ale- 
ksandrii dla małej księżniczki. Córka 


króla Faruka i królowej Faridy jest 
pierwszym członkiem dynastii Moha- 
medów, który przyszedł na świat w 
pałacu Montaza. 


Nowonarodzona księżniczka egipska 
otrzyma imię zmarłej królowej Egiptu, 
matki króla Fuada - Ferial. Imię to jest 
pochodzenia tureckiego i znaczy „pro- 
mienna". 


Ekscesy akademickiego 
„fołksfrontu” w Krakowie 


Rozzuchwalona bojówka napadła na dwóch spokojnych na- 
rodowców 


Kraków, 18. 11. — W środę ub. 
odbyła się inauguracja Polskiej Aka- 
demickiej Młodzieży Ludowej na Un. 
Jag. Studenci narodowcy nie chcieli 
psuć uroczystości młodzieży ludowej, 
dlatego też nie przyszli wcalę na uni- 
wersytet. To jednak rozzuchwaliło ze- 
braną na inauguracji bojówkę „fołks- 
frontu", złożoną z różnych elementów 
lewicowych do tego stopnia, że napa- 


dła na dwóch bezbronnych akademi- 
ków narodowców, przypadkowo znaj- 
dujących się na uniwersytecie. Jedne- 
go z nich Mrozińskiego, syna chlop- 
skiego,  zmasakrowała bojówka do 
krwi. 

Zagrzani „bohaterzy próbowali dą- 
lej szczęścia i udali się pod loka] Str. 
Nar., wznosząc okrzyki przeciw „en- 
decji', na cześć socjalizmu i „czerwo- 


nej* Hiszpanii. Bojówka składała się 
niemal wyłącznie z socjalistów i komu- 
nistów. Gdy zbliżyła się do lokalu Str. 
Nar. w Rynku Gł, spadło na nią na- 
gle kilku narodowców. W wyniku bój- 
ki stracił przytomność niejaki Wysoc- 
ki, wydalony z „Młodzieży Wszechpol- 
skiej“, obecnie działacz „fołksfrontu*, 
Narodowcy ocucili go rychło i odpra- 
wili do domu. Reszta manifestantów 
fołksfrontowych, zbita uciekła, Gdy 
przyszła policja, nie było nikogo m 
placu. 


Koniec poselstwa 
abisyńskiego w Londynie 


Londyn. (ATE) Z wejściem w ży- 
cie układu angielsko-włoskiego prze- 
staje w Londynie istnieć poselstwo a- 
bisyńskie, które do tej pory „urzędo- 
walo“ w stolicy Wielkiej Brytanii 
„Daily Telegraph“ twierdzi, że człon: 
kowie poselstwa będą mogli się starać 
o uzyskanie obywatelstwa angielskie- 
Bo. przy czym rząd angielski skłonny 
jest w tym wyjątkowym wypadku nie 
robić im w tym żadnych trudności. 
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